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Przemysł i rolnictwo ulepszają i powiększają swą produkcje.—Przv 
woz zboża przyczyną ujemnego stanu bilansu handlowego. 

Przemysł włókienniczy powiększył produkcję o 150 procent. 
Oświadczenie ministra przemysłu i handlu Kwiatkowskiego. 

Warszewski koresp. ^Republiki" (EJ) 
telefonuje: 

Minister przemysłu i handlu 'In*. Eu­
geniusz Kwiatkowski na wspólnej konfe­
rencji przedstawił wczoraj zebranym 
dziennikarzom w 3-godzinnym referacie 
stan gospodarczy państwa ną tle cyfr 
bilansu handlowego. 

Biorąc na początek referatu cyfry, 
wykazał minister Kwiatkowski .14 bilans 
handlowy który w ciągu pierwszego pół­
rocza roku ubiegłego dał 220 miljonów 
it&yćh w zlocie dędatniego salda, dał 
w pierwszym półroczu r. b. saldo ujem­
ne dochodzące, aż do 111 milionów w 
złocie. 

Walka z tym stanem rzeczy jest zdaniem 
m nistTa Kwiatkowskiego rzeczą trudną 
t nebezpieczną jednocześnie. 

Polska bowiem, jak" się wyraził md­
ii" ster przechodzi rewolucję gospodarczą 
;a*pełncm tego słowa znaczeniu. 

Mniej więcej od półtora roku odbu­
dowuje ona w niezwykle przyśpieszo­
nym tempie swój przemysł, ulepsza pro­
dukcje i powiększa ją jednocześnie 
znacznie. # 

Sam naprzykład przemysł włókien­
niczy w porównaniu z r. 1925 powiększył 
produkcję o 150 proc. 

Ten stan rzeczy odbija się oczywi­
ście na imporcie. 

Przy pompcy tablic graficzpych i 
szczegółowych wykazów udowodnił mi­
nister Kwiatkowski, iż przywóz do Pol­
ski garbników, nawozów sztucznych, 
barwników, oraz bawełny, wełny i 

afek majątkowy 
w terminach uprzednio już wyznaczonych. 

ki ł 

(Wywiad z 
Warszawski korespoodeot „RepubH-
(B) telefonuje: 

W ostatnich dniach dwa dzienniki 
warszawskie, których opinie zwykło 
społeczeństwo identyfikować ze zdaniem 
rządu, wystąpiły z groteskowym projek­
tem zaradzenia deficytowi bilansu han­
dlowego, wychodząc z założenia, że 
import towarów zagranicznych do Pol­
ski rośnie z powodu togo, iż na rynku we 
wnętrznyra znajduje się dostateczna ilość 
gotówki dla wykupienia towarów impor­
towanych, zaproponowały rządowi, aby 
w najbliższych tygodniach podwyższył, 
a nawet pobrał kilka rat podatku mająt­
kowego, celem wycofania z rynku pienię 
żnego większe] ilości znaków obiego­
wych. 

Po konferencji, odbytej wczoraj z mi­
nistrem Kwiatkowskim, korespondent 
Wasz wskazując ministrowi na zaniepo­
kojenie kółprzemysłowychifiiiaiisowycii 
owym swoistym projektem, zapytał, ja­
kie jest w tej Sprawie stanowisko rządu. 

Kwiatkowskim) 
Rząd — odpowiada minister Kwiat­

kowski — zastanawia! się krótko nad 
tym pomysłem. Doszliśmy Jednak do 
przekonania, że jest on środkiem niebez­
piecznym* 

Może to wprawdzie wpłynąć na obni­
żenie się Importu, jednak błyskawiczne 
ogolenie przemysłu i rolnictwa z kapita­
łu obrotowego spowoduje zmniejszenie 
się produkcji zarówno przemysłu polskie 
go, jak i rolnictwa, które w ostatnim cza­
sie bardzo wydatnie pracują, dzięki szczę 
śilwej koniunkturze. 

Nie wiemy, jak długo koniunktura ta 
potrwa, przewidzieć tego nikt nie jest w 
stanie. 

Jednak nigdy przecież rząd nie może 
i nie chce zresztą przyczynić się do skra­
cania szczęśliwego okresu. 

Dlatego też projekt p .yyższy spkw i 
tytułu podatku majątkowego tak szybko, 
jak powstał, tak szybko też został zarzu­
cony. 

przędzy wzrósł o 100 proc. 
W porównaniu z latami-,ubieglcmi o 

120 proc. wyrósł przywóz maszyn {ila 
przemysłu, zmalał natomiast przywóz 
tych towarów które przemysł polski po­
czął wyrabiać sam. a więc spadły cyfry 
przywozu skór wyprawionych, materia 

łów włókienniczych, obuwia, odzieży, 
stali konfekcji a naprzykład parowozów 
i taboru kolejowego nie przywieziono w 
ostatnim roku ani jednej tonny nawet. 

Całe bowiem zapotrzebowanie kolei 
pokrywatfą fabrytkii polskie. 

Towary niezbędne i pożądane stano­

wią 93 proc. całego importu. 
Przywozi sdę tylko te towary, któ­

rych rozbudowujący się rynek wewnętn 
ny żąda gwałtownie. 

Towary luksusowe wynoszą zaKJ-
wle 7 proc. całgo importu (w roku 1925 
wjfnosity 15 proc.)* -Jedna* i tai mów 1 nri-
tttetr Kwiai&owski nie można wałczyć 
przy pomocy ostrych restrykcja gdyż 
pewne państwa eksportujące towary luk 
susowe do Polski nie wpuszczały wów­
czas naszego eksportu. 

Smutną jedynie pozycję w naszym 
przywozie stanowi zboże.. 

Zepsuło ono bilans handlowy o 171 
miljonów złotych w złocie. 

Wywóz zboża na jesieni r. ub.. był 
zdaniem ministra Kwiatkowskiego — 
błędem z którego wyciągnięto jednak 
cenną I U : , : . S \ a I > » » M \ ka zbożowa, j a k a 

rząd przygotowuje na okres najbliższy, 
na jesieni, po żniwach, a w pierwszej lin­
ji tworzenie rezerw zbożowych zapo­
biegnie na przyszłość powtórzeniu się 
niebezpiecznego dla Polski zjawiska — 
importu produktów rolniczych. 

Obecnie wobec bliskość* żniw żaka? 
jipRortu już .'istnieje. 

Co tło zarządzeń ochronnych bilan­
su handJowego na najbliższą przyszłość, 
utrzymane będą w mocy reglamentacja 
i kontyngenty jednak w miarę eksportu 
więzy reglamentacji będą rozluźniane. 

ł W zakończeniu konferencji ministei 
Kwiatkowsfks umotywował obszernie 
swą zasadniczą niechęć do waloryzuj* 
taryfy celnej, który to projekt uważać w 
leży za zaniechany ostatecznie. 

Marszalek Piłsudski 
wyjechał do Wilna. 
Warszawski koresp. „Republiki" te­

lefonuje : 
W dniu wczorajszym o godz. 11.50 

wyjechał do Wilna marszałetk Piłsudski 
w sprawach rodzinnych. 

Gwałtowna nurza 
nad Hamburgiem. 

Berlin, 27 lipca. 
Dziś w południe przeszła nad Ham­

burgiem gwałtowna burza, połączona z 
oberwaniem się chmury. Bu^za ta spo­
wodowała znaczne straty w porcie I za-
*ew ulic wodą. 

Małą łódeczką 
przez kanał La Manche, 

Paryżf 2f lipca. 
Wczraj udało się francuskiemu spąrts 

nienowi Christianowi Mariąuet przepły­
nąć w małej łódeczce kanał od przyląd­
ku Gris Nez do Doovru w ciągu 3 godzin 
33 minut. Łódka znajdowała się dwu­
krotnie w poważnem niebezpieczeń­
stwie zatonięcia, kiedy mijały ją duże 
Parowce, 

I 
Zbliżenie polsko-sowieckie. 
Rozmowa posła Patka z Cziczerinem. 

Odzywają się wprawdzie wśród poli 
tyków sowieckich i głosy pesymistycz­
ne, . f . v - • .-»,.,-'- »' ,/.-<( «}Vtił3tta fc(J5£ 

Pesymiści ci twierdzą, ze do paktu 
o nieagresji nie dojdzie że bieg rokowań 
trzeba będzie odwrócić i zacząć od trak­
tatu handlowego. Traktat jednak handlo­
wy nie da wyźnych korzyści dopóty, do­
póki nic nasitąpi zupełne wyrównanie sto 
sunków politycznych między obu rani 
Stwami. 

Moskwa, 27 lipca. 
Wczoraj wieczorem rozeszła się po­

głoska w tutejszych kołach politycznych, 
źe konferencja ministra Patka z komisa­
rzem Cziczerinem dała zadawalające wy 
niki. 

Rząd sowiecki zdecydowany jest, 
podobno, wznowić rokowania o pakt po 
Hyczny i tem przygotować grunt do po­
litycznego i gospodarczego zbliżenia z 
Polską. 

Katastrofa w kopalni. 
4 górników przysypanych węglem. 

Sosnowiec, 27 lipca. 
IPojska Agencja TeleRrafloaną). 

W kopalni towarzystwa warszaw­
skiego w Niwce na 4-eJ warstwie 3-e! po­
ziom z nieznanych dotąd przyczyn pękł 
podkład, wskutek cze^o zawaliło się pię­

tro, a 100 naładowanych wagonctek mt>ą 
glem przysypało 2 górników i 2 ł:IE*.Mh 

w stanic czy. Jednego z ładowaczy 
ciężkim udało się wydobyć, Pozostj i 
/ginęli. 

Skandal w świecie ttlmu 
Pola Negri i Mae Murray 

padły ofiarą gruzińskich „far* 
mazonów". 

Nowy Jork, 27 lipca. 
„Photopląy". nowojorski dziennik fil­

mowy, wystąpił z rewelacją, że mężu-, 
wie Poli Negri \ Mae Murray nie są wew-
Ie księciami, a nawet nie są pochodzenia 
szlacheckiego. 

Rosyjski heraldyk, specjalnie wezwa­
ny, udowodnił na podstawie dokumen­
tów, że są oni synami mieszczańskiej ro­
dziny oficerskiej w Gruzji. 

Książęca rodzina Mdivanlcb nie ist­
niała nigdy. 

Zderzenie dwuch samo­
lotów we Francji. 

Paryż, 27 lipca. 
W okolicach Nancy zdarzyła się kata­

strofa lotnicza podczas manewrów, któ­
ra spowodowała śmierć 2 lotników. 2 
samoloty zderzyły się w nocy I spadły 
na ziemię, gdzie uległy doszczętnemu 
zniszczeniu. Jednemu z lotników udało 
się uratować przy pomocy spadochronu, 
jeden iest bardzo ciężko ranny.' 
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z powodu wystąpienia kanclerza Marksa z „Reichs­
banneru". 

Berlin. 27 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Zwołana na czwartek konferencja 
czołowych przedstawicieli centium w 
związku z wystąpieniem kanclerza Mar-
xa z organizacji Reichsbanneru zapowia 
da się niezwykle interesująco. Wszyst­
ko niemal dzienniki omawiają w dłuż­
szych artykułach informacyjnych spra­
wę konfliktu, wywołanego wystąpieniem 
przewodniczącego Reichsbanneru Hór-
sżfjga wczasie wypadków wiedeńskich. 
Na. czoło wszystkich doniesień wysuwa 
s ę ogłoszony przez badeńską korespon­
dencję centrową komunBkat miarodaj­
nych kół oentrowych. Komunikat ten o-
świadcza, iż krok kanclerza Marxa po­
siada wprawdzie doniosłe znaczenie dla 
podkreślenia przyszłego stanowiska cen­
trum wobec Reichsbanneru, jednakowoż 
nie decyduje o samym stosunfku centrum 
do organ ilzacji republikańskiej. Kola cen­
t o w e nie powinny zapominać o niebez­
pieczeństwach, jakie zagrażają na wypa 
dek zerwania z Redchsbannerem. Jedy­
nie udział centrum w Redchsbannęrze u-
chronić może organizację republikańską 
od zupełnego zradykalizowania na wzór 
wiedeńskiego Schutzbundu. Rozwiąza­
nie Reichsbanneru mogłoby nastąpić tyl­

ko pod tym warunkiem, gdyby równo­
cześnie zostały rozwiązane i inne orga­
nizacje polityczne o podobnym charak­
terze. W końcu ikomunikat żada bezwa­
runkowo, aby w przyszłości orędzia o-
ficjalne Reichsbanneru przedkładane by­
ły przed ich opublikowaniem do zatwier­
dzenia komisji parytetycznej. złożonej z 
członków różnych partji republikańskich. 
Według informacji ..Berllner Tageblattu" 
członkowie centrowi z zarządu Reichs­
banneru, którzy zbierają się w dniu ju­
trzejszym na naradę wystosowali w swo 
im czasie do prezydenta Reichsbanneru 
p'smo z wyrazami ubolewania z powodu 
wydania orędzia bez uprzednego poro­
zumienia z zarządem. W odpowiedzi na 
to Horslng miał oświadczyć gotowość do 
spełnienia ewentualnego żądania w kie­
runku zadośćuczynienia l wyrazić życze­
nie, aby w przyszłości unikano rozdźwię 
ków między przedstawicielami koalicji 
weimarskiej w Reichsbannerze. W ę k -
szość centrowców, którzy wezmą udział 
w jutrzejszej konferencji, uważa, że kan­
clerz Marx, zgłaszając swe wystąpienie 
z Reichsbanmeru działa nie w charakte­
rze przewodniczącego partji centrowej, 
lecz jedynie jako przedstawiciel rządu 
niemieckiego. 

Niemcy wysyłają attaches wojskowych 
do Londynu, Rzymu i Paryża. 

Berlin, 27 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„Berliner Tageblatt" w depeszy z Lon­
dynu przytacza podaną przez korespon­
denta dyplomatycznego „Daily Tele-
graph" wiadomość, że rząd niemiecki 
już powziął decyzje akredytowania nie­
mieckich attaches wojskowych zaerani-
cą. W Londynie, jak zaznacza dziennik 
niemiecki, o uchwale takiej narazie nic 
nie wiedzą. Uważają jednak za możliwe, 
że rząd niemiecki bezpośrednio po sesji 
wrześniowej rady Ligi narodów zwróci 
się w tej sprawie z zapytaniem do posz­

czególnych państw zachodnio-europej­
skich. Możliwem jest również, iż sama 
kwestja zostanie poruszona w czasie se­
sji wrześniowej. Dziennik wyraża prze­
konanie, że decyzja w sprawie akredyto­
wania nowych attaches wojskowych nie 
mogłaby zapaść wcześniej, niż przed koń 
cem jesieni, a to już z tych względów, po 
nleważ budżet Rzeszy nie przewiduje 
pozycji na pokrycie kosztów utrzymania 
attaches zagranicznych. Reichstag zaś 
zbierze się dopiero w polowie listopada, 
przyczem wątpić należy, czy rząd zde­
cyduje się na zażąda - dodatkowych 
kredytów. 

iż prześladuje mniejszość węgierską. 
Budapeszt, 27 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Lord RoUhermere wystosował w 
odpowiedzi na ostatnią depeszę Benesza 
nowy telegram następującej treści: 

Zamiarem moim było udzielenie po­
mocy rządowi czechosłowackiemu. W 
związku z faonfiiskatą i sprzedażą włas­
ności węgierskiej w Pańslkim kraju wy­
stąpiono z szeregiem oskarżeń. Moje naj 
bardziej skwapliwe badania nie były w 
najmniejszej mierze wynikiem brania 
ich pod uwagę. O ile istnieją tego rodzaju 
dokumenty, to proszę o łaskawe przesła­
nie mi egzemplarza, zawierającego dane, 
co dp sprzedażnej własności, nabywców, 
ceny sprzedaży oraz cen rynkowych w 
owym czasie. Wobec wzmiankowanych 
oskarżeń Ekscelencja uzna, że dane te 
mogą interesować w dużym stopniu rów 
nież międzynarodowy rynek finansowy. 
Ekscelencja ofiaruje j n | swe Informacje 
o traktowaniu mniejszości czechosłowa­
ckiej i węgierskiej obecnie i w przeszło­
ści. Co do tego muszę podkreślić, że 
przedwojenne skargi Pańskiego kraju le­
żą poza ramami moich poszukiwań. 

Wojnę toczono w celu usunięcia nie 
sprawiedliwości, to też na oskarżenia, iż 
węgrzy są źle traktowani i uciskani nie 
można odpowiadać, podnosząc, iż pański 
naród był również uciskany przed woj­
ną. Dobre stosunki pomiędzy Anglją a 
Czechosłowacją zależą od tego, czy rząd 
czechosłowacki odpowie szczerze na os­
karżenia co do prześladowania węgrów 
i marnotrawienia własności węgierskiej. 
Anglją nie posiada bynajmniej informacji, 
jakoby w Czechosłowacji stworzono no­
wą Alzację i Lotaryngję z przeważającą 
liczbą mieszkańców węgierskich. Tego 
rodzaju rewelacja przeraziłaby bardzo 
przyjaciół Waszego kraju. Spodziewa­
jąc się, że Ekscelencja zechce udzielić m; 
wyjaśnień co do tych oskarżeń powta­
rzam moje poprzednie'prośby, i zachę­
cam gorąco rząd pański do udzielenia w 
powyższych sprawach niezwłocznie od­
powiedzi, opartej na rozwadze mężów 
stanu i lojalności. 

Gen. Malczewski i A. Lednicki 
świadkami w procesie gen. Żymierskiego. 

Wydawany od 1869 roku 

L A M B A 

BRYTYJSKIEGO i Z A G R A N I C Z N E G O H A N D L U , 
P R Z E M Y S Ł U , BANKOWOŚCI I Ż E G L U G I 

Używany przez cały świat handlowy. 

Nie zwykły skorowidz, lecz wykaz odpowie­
dzialnych firm we wszystkich gałęziach handlu, 
przemysłu, bankowości i żeglugi. 

LAMB jest uznany za najlepszego 
pośrednika między sprzedawcą i ku­
pującymi w całym świecie. 

Druk i nak'a 1 Zakładów drukarskich 
ALEKSANDER LAMB 598, High Road Leyton, 

Londyn. 
Ekspozytura miejska: 146, Bishopsgate, Londyn E.C. 

Oddział w Ameryce: 
The Foreign Trade Services Ltd. 
2601, Cedars Ayenue, Filadelfia. 

Przedstawicielstwa na całym świecie. 

Nasi abonenci korzystają bezpłatnie z usług 
naszego Biura Wywiadowczego „Special 

Inąuiry Section" przy nawiązywaniu 
stosunków z zagranicą. 

Trzęsienie ziemi 
nawiedziło większość państw europejskich. 

Wiedeń, 27 lipca. 
Trzęsienie ziemi w Austrji wyrządzi 

ło największe szkody w Styrjl, gdzie za­
waliły się kominy i niektóre domy zary­
sowały. W krajach bałkańskich wstrząs 
skorupy ziemskie] był bardzo gwał.ow-
ny. 

Berlin, 27 lipca. 
W Niemczech zanotowały trzęsienie 

ziemi Monachium 1 Norymberg. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Dziś odbyła się narada sędziów, która 
,trwała do godz. 11-ej. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
zabiera głos mec. Szurlej. Stwierdza on, 
że gen. Malczewski jest podobno chory, 
jak niektórzy mówią jest on „chory z u-
rojenia", ale skoro pan prokurator umo­
rzył sprawę przeciwko niemu z powodu 

cierpienia psychicznego, dziwnem się 
wydaje powoływanie teraz takiego 
świadka. 

W dalszym ciągu mec. Szurlej sprze 
ciwia się powołaniu szeregu świadków, 
których żąda prokurator, natomiast prosi 
o sprowadzenie św. Aleksandra Lednic 
kiego, który dowiedzie zasług p. Dvb 
ozimskiego podczas iego pobytu w Ro­
sji" • 

W Jenie instrumenty, notujące falo­
wanie ziemi, tak silnie reagowały, że wy 
padły ze swych pomieszczeń. 

Praga, 27 lipca. 
Wczoraj o godz. 21 m. 5 odczuto trzę 

sienie ziemi w Pradze Czeskie]. 
Madryt, 27 lipca. 

W okolicy Valenc]i dato się odczuć 
trzęsienie ziemi. 

Drobne wieści. 
Paryż, 27 lipca. 

Były minister spraw zagranicznych Norwezji 
Michelef podczas czyszczenia rewolweru postrze 
lit się w brzuch I w kilka godzin zmarł wskutek 
zakażenia krwi. Michelef był 2-razy ministrem 
spraw zagranicznych 1920 I 1923 I należał do naj­
lepszych mówców Norwegii. 

Berlin, 27 lipca. 
Dziś w południc niedaleko Giescn wydarzyła 

się katastrofa lotnicza. Samolot pasażerski z nie­
wiadomych przyczyn spadł ze znacznej wysoko­
ści na ziemię przyczem benzyna znajdująca się 
w aparacie eksplodowała I aparat znalazł się w 
ogniu. Dwuch pasażerów l konduktor zostali 
zabici. Pilot i 5 pasażerów sa ciężko ranni. 

Ryga, 27 lipca. 
„Brlhwatcv ja'zamieszcza wiadomość z Kow­

na, jakoby rząd litewski mial zwrócić się "do Pcl-
skł l mocarstw zachodnich z notą, w której ko­
munikuje o usianiu stanu wojennego między U-
twą i Polską. Inne dzienniki ryskie tych wiado­
mości nie potwierdziły. 

Praga, 27 lipca. 
U wylotu stacji kolejowej pociąg przejechał 

robotnika. Ze względu na ciągłe przejazdy pc-
clągów w tunelu, wypadek nie zostaj zauważo­
ny; w ciągu tego czasu prezz tor kolejowv prze­
szło 5 pociągów. Wypadek dostrzeżono wtedy, 
gdy na kolach lclcomotywy zauważono zakrwa­
wione strzępy marynarki. 

Londyn, 27 lipca. 
W „Bristolu" zmarł nagle dymisjonowany 

generał wojsk indyjskich Dyer, który zdobył 
wśród hindusów przydomek „kata". Dyer pod­
czas powstania w Indjach rozkazał pułkowi pie­
choty strzelać dc 6 tys. manifestantów, w tym to 
czasie zostało zabitych 500 osób i 1500 rannych. 
Po tem zdarzeniu Dyer podai się do dymisji. 

Berlin, 27 lipca. 
700 komunistów wracających z wiecu z Ham­

burga do Berlina na samochodach ciężarowych 
zostało zatrzymanych przez pclłcję. Komuniści 
wracali z wiecu w stanie pijanym. Zostali oni a-
lesztowanl za naruszenie porządku publicznego 
przez najechanie dróg niedozwolonych do jazdy. 

Pakt wieczyste! przyjaźni 
między Ameryką i Francją. 

Paryż, 27 lipca. 
Agencja Havasa donosi z Waszyngto­

nu, że w początkach września należy o-
czekiwać rozpoczęcia rokowań francus-
ko-amerykańskich o pakt wieczystej 
orzyjaźnu 
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Gaudeamus ipifur... 
W rozgwarze walk politycznych ma* 

jących niby na względzie obecn? i przy­
szłe dobro Rzeczypospolitej, bodaj że 
najważniejsze pole działalności pań­
stwowej — wychowanie młodzieży nfe 
zostało ujęte w należyte ramy. 
^Młodzież, wyptiszczona z ł a ^ u n K 

wersyteckich, przechodząc do prakty* 
cznego życia wykazuje ni3k;.edy rażące 
braki w zakresie elemantarnej^ wiedzy 
poptosłu. 

Powszechne narzekania na egzami­
ny może mają swoją rację, lecz z^łrugiej 
strtony musi istnieć jakiś spra\/dzian na­
bytych wiadomości 4 v 

Przeniesione z angielskiego tereni| 
zamiłowania do sporbu, ze wszech miar 
pożyteczny „wynalazek" przekracza już 
granice umiarkowania i p>irzeby. Kon­
kurencja na tle sportowym zabił? am­
bicje umysłowe, a jeśli do tegp dodać 
niezliczone i nigdy nie kończące śłę dy­
sputy polityczne, to kiedy dorastająca 
młodzież ma czas kształcić się. 

Co do poziomu moralnego młodzieży 
tc> pgólny stan jest niestety aeść niski. 

Poza częstemi wypadkami samo­
bójstw, zabójstw i różnych drąpnatów m 
tle erotycznym, spotykamy się ze stok­
roć gorszemi zjawiskami zwykłych prze 
stejystw kryminalnych popełnianych 
przez akademików. 

W czasach przedwojennych student* 
— oszust, przynatjnmiej u nas, był zja­
wiskiem niebywałem i zaufanie społe­
czeństwa do studenterji było bezapela­
cyjne. Świeżo wykryte w Krynicy nadu­
życia trzech studentów na tle material­
nym oraz szereg innych wypadków na­
leżenie jednostki ze sfery studenckiej iło 
bfflfiy złodziejskiej itp. rzucają światło 
na życie studenckie, gdzie niema sespe-
lenili etyczno-dnehowego. 

Ława uniwersytecka była w czasacti 
przedwojennych jednocześnie szktlą 
charakterów i wysokiego pózionru mo­
ralnego. Dawniejsze korporacji studen­
ckie nie tolerowały w swćm gronie je­
dnostek splamionych i zmuszały je nie 
tylko do wyjścia ze stowarzyszenia, ale 
i z murów szanowanej uczelni. Dziś 
wyższy zakład naukowy zatracił swój 
dobroczynny wpływ 

Jasna rzecz — powyżize słowa od­
noszą się nie do wszystkich, ale chodzi­
łoby o ustalenie regułv i określenia z 
niej wyjątków. Chcemy wierzyć — zło 
stanowi wyjątek, ale z$ strony „reguły" 
nigdy nie było silnej"rać»Wcji w obliczu 
społeczeństwa przeciw*:* powtarzają­
cym się „wyjątkom", 

Dzisiejsza studenta, jjczebnio roz­
rosła do kilkudziesięciu tysięcy osób 

Francoska prawda o niemieckim kłamstwie. 
Prusom Wschodnim grozi wyludnienie. 

w 
państwie, stanowi dużą.siłę społeczną, 

jei w ży : iu społoczeńciwfei jednak udział 
jest n^kly 

Stutenterja przed wojną, szczególnie 
w dawnej Kongresówce odgrywała po­
ważną rolę polityczna — była przodow­
nikiem moralnym i pierwsza dawała ha­
sło do protestu przeciwko wrogowi i 
pociągała za sobą st irsze pokolenie. 

Prawda — w niepojiejjłej Polsce wa-
rtunki się zmieniły. Młodzież uniwersyte 
:cka tego zaszczytnego zadania już nie 
ma, ale czyżby nie• miała innego zadania 
prócz zbierania skła lek pod wszelką 
postacią, od rządu i r»pcłeczcdstwa. 

Rząd i społeczeństwo winny, dbać :> 
J-lrdr cży, która ze-swej' strony mui! 
okpzyv. ?ć zadatki rokujące godność 
przejecie w przyszłości iia iwo S»iH, 
łcf'o}Ecfo obowiązku dźwigania trud­
nych z^d^ń, jakłe pa-dną na nią po. wyj­
ęciu t lewy uniwersyteckiej w szereg: 

Boruta. 

Zupełna nieznajomość gcografjfnalć 
źy do tej kategorii jaskrawych caelitfl 
gólnych, które wymieniane są stale 

:powszechnie, gdy mowa o wadach.win* 
ściwych umy^owości francuskiej. Nie 
zliczone są anegdoty na temat tej specy­
ficznej^ ignorancji, zdradzanej jakobj 
przez najinteligentniejsze nawet war 
•stwy społecź&ństwa. Niechże cl, Którzy-
stawiają* francuzom te BrfrztjtJwnzada-
d̂zą sobie, przyjemny trud j przeczyta­
ją uważnie studjum Pi t. „La Prusse 0 -
rientale et probleme germano-slavc" 
(Prusy Wschodnie i zagadnienie gcr-. 
mańsso-stowiańskie), wydrukowane w 
paru ostatnich zeszytach bâ dtetT-fcoczy-
tnegó przeglądu „Le. Correspondant", 
wstbdZiUjcjfo w Paryżu, 

Przekonają. s(e.z jaka, gruntowną 
znajomością geografji, z Jakim zasobem 
specjalnej erudycji rozważana jest ta 
kweStja' przez bezimiennego' autora, u-
krywającego się pod skromnym pscu** 
donimeni „trzech gwiazdek". Jest to tem 
godriiejszc uwagi, że prąca ma na celu 
odparcie kłamliwych oskarżeń, wyta­
czanych przeciwko nam ^ R Z $ Ą J ^ ^ J % 
uropy przezNIemcówTr żc obronh teraź­
niejszego status quo jterytorjalncgo. z 
•którym Ijlerlin wcią&1cs2fczMWte 4Sc* 
się pogodzić, opiera sie niemal wyłącz­
nie na danych geograficznych, etuogra-
flcznych 1 historycznych. 

Obrona świetna dz:cki swojej bez>J 

stronnej rzeczowości, bogactwu nauko­
wych argumentów, zebranych z rzadką 
sumiennością. To też dla zagranicy (Le 
corrcspondant" posiada licznych czytel­
ników nietylko Wre Francjj):pQ\*teższ% 
studjum było prawdziwi reWefóc&Trżu-' 
c?jącą światło na sprawę, kt$rą Njeirncy 
systematycznie uslują zaciemnić* bał" ' 
skargami, bądź... groźbami. 

» r Autor na wstępie ustala dwie zasa­
dnicze tezy. Przedewszystkiem wyka­
zuje, że nie należy łączyć dwóch absolu-
tiiMTóihych zagadfifefi: G&ńska 1 Po­
morza; pierwsze obejmuje polityczne I 
ekonomiczne konieczności państwowe 
Polski, (frusk Jwtomiast ściśle wchodzi 
w zakres bytu narodowego. Oba zaś 
posiadają t^Tko tę iedną cechę wspól­
ną, że Ule stanowią faktycznie ładnej 
absolutnie przeszkody w tyciu Niemiec, 
ż&nie uszczuplają w niczem suweren­
ności Rzeszy, najwyżej mogą ranić zaro­
zumiałą pychę junkrów pruskich. 
* Nasz anonimowy, lecz szczery przy­

jaciel zefśtrzcga siej kategorycznie prze­
ciwko używaniu słowa „korytarz", nie 
odpowiada ono bowiem aui historycz­
nie, ani etnograficznie istotnemu stano­
wi rzeczy. Nfe można stosować ta­
kiego określenia, Kryiącęgę w £9bic ja4. 
kontrowersji do tórenme*poiskfeJ ziemi. 
m,Mlb tejifJ wyjaśnić francuzom, jak 

nieślubnie żala się Niemcy, że Prusy 
Wsc4v>4nie znajdują się obecnie w sytu­
acji „kolonji", przytacza autor przykład 
Korsyki, oddzielonej od macierzy mo-

I r z e ni. Cy f r am i w yk a żuje, ż c u a w c t 
przed wojną handel pomiędzy Prusami 
Wschodnloml a pozostałymi krajani! 

I. Rzeszy odbywał sie w znaczne] mierze 

tory w 
vnanju u 

k<: 

opisane są dzieje 
ii, stanowiącej dla przecię-
^jcjyk* lefera iucognita, 
i są wszystkie jej właści-

arodowośeiowe, 
rys h&tofji Za-;tny zar 

jo, germanizacji oj; niem 

Fiasko konferensji morskiej w Genewie 
Anglją nie chce zredukować swej floty. 

Benewa/27 lipca,' 
Sytuacja na konferencji morskiej w 

.Genewie przedstaw la się smętne. Nikt 
me wierzy, aby zamierzony trakta'1 do­
szedł do skutku. Ze sMpny angterskiej wi 
doczne są starania, aby doprowadzić do 
imuwy w sprawie łodzi podwodnych, co 
do czego już przed kilku tygodniami na­
stąpiło porozumienie. Zalefeć ma na tetn 
lordowi Cecilow!, aby mógr na jesienne,-
sesji, referując sprawę rozbrojeniową, 
wskazać na pewien^ postęp osiągnięty na 
konferencji trzech mocarstw. Gibson je­
dnak sto! na stanowisku. Że bez ukhdu 
w sprawie krążowników, umowa o ło­
dziach podwodnych nie ma 'wartość: d|a 
Ameryki. W tym stanie rzeczy Idzie już 
tylko o datę, w fkttórej fiasko konferencji 
trwającej już od dni czterd-ziestu, bodzie 
ostatecznie ogłoszone. Następstwem dy-
plomatycznem rozlrcia s'q koiJerencJi 
prawdopodobnie bodz/ę wznowienie so­
juszu angielsko - japońskiego i ochłodze­
nie stosunków pomiędzy Washingtonem 
z jednej a Londynem i Tokio z duiglej 
strony. Churchill ma jutro 

przemawiać 
w izbic grjtin w sprawie sytuacji w uc -
nswte. 

Genewa, 27 lipca. 
Wśród członków delegacji amery­

kańskiej i dziennikarzy amerykańskich 
ujawnia się coraz większe rozdrażnienie. 
Óczekiwrano powrotu Cecila i Bridgcma-
na najpóźniej w sobotę. Dziennik dono­
szą, że powrócą dopiero we czwartek, 
ale delegacja amerykańska nie otrzyma­
ła ani słowa zawiadomienia z Londynu 
64 chwili wyjazdu lorda i admirała. Cier­
pliwość Gibsona ma być wyczerpana. 

złwłaszcza, że1 japończycy utrzymują 
gły kontakt z Londynem, zachowują się 
ziagadfoowo i milczą woebc amerykanów, 
odpowiadając na ich pytania zwykłemi 
ich obyczajom uśmiechami. Gibson nrał 
zapyuać, czy przypadkiem z kolei admi-
rM*Japoński SoŁtcnic zostanie wezwany 
<Ąo Tokio dla zdania sprawy przed Mika-
Sem ze stanu rzeczy w "Gertewie i nie 
będzie wymagał aby amerykanie czekali 
na Jego powrOt bezczynnie w Ocnewłe.' 
Jeden z członków amerykańskiej dclcga 
ej: miał oświadczyć, żę według ;cgo co 
się czyta w dzienhikach', Anglicy wrócą 
z k^rdzi^j nkiuożliwemj d|a Atucrsĵ ł 
propozycjami niż te jakie'czynili przed 
wyjafederfił' 

• 
Londyn, 27 lipca, 

Ministerstwo spraw zagrame.mych 
ogłosiło dziś wieczorem troić oświadczę 
nia, złożonego po południu w izbie ^min 
przez Chamberlaina. Oświadczenie to 
dotyczyło przyczyn negatywnego stano­
wiska rządu angielskiego w stosunku do 
propozycji quasi stałego stosowania w 
praktyce do lekkich krążowników formu 
iy. przyjętej na konferencji waszyngtoń­
skiej odnośnie do wielkich pancerników. 
Minister Chamberlain wyjaśnił również 
życiową konieczność soimejszenia uźbro 
jenia lekkich'krążowników. 

• 
Paryż, 27 lipca. 

(Polaka Agencja Telegraftczna)-
Według „Tcmps'a u konferencja am­

basadorów przyjęła do wiadomości spra­
wozdanie rzeczoznawców, dotyczące 
zniszczenia fortyfikacji w Prusach Wsch. 

* 
Berlin, 27 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Popiiędzy Kassel i Giese spadł samo­

lot pasażerski, przyczem 3 pasażerów 
zostało zabitych, a pilot i jeden z pasa­
żerów odnieśli rany. 

i mieczem ludów tubylczych, rozrostu 
potęgi pruskiej | stworzenia na tym 
grząski-rp gruncie warowni imperialisty­
cznego junkierstwa. 

Szczegółowo i wiernie nakreślony 
jest polityczny oraz gospodarczy stan 
obecny Prus Wschodnich, wysoka kul­
tura rolna, bogactwo żywego inwenta­
rza, eto,, a to celem jaskrawszego obna­
żenia pięty Achillesowej, starannie przez 
Niemców ukrywanej; 

Ziemia ta, mianowicie, której uprawa 
bezwzględnie wymaga odpowiedniej Ilo­
ści sił roboczych, cierpi na niedostatecz­
ne zaludnienie, stale — na domiar złego 
— zmniejszającej się wskutek emigracji 
ze wsi do zachodnich miast Rzeszy. 
Podczas gdy w Prusach Wschodnich 
przypada przeciętnie 58 ludzi na kilo­
metr kwadratowy, w sąsiednich prQWin 
cjach praskich jest ich 120 ua kilometr 
kwadratowy. 

Autor twierdzi, że z "Chwilą uprosz­
czenia formalności paszportowych ro­
botnicy rolni z Polski napłynęliby >ttte(* 
ką falą do Prus Wschodnich, i że j eHo^ 
niebew)icczeństwe, które przejmuje szo­
winistów nićfhiecklch paniczną obawą. 
Berlin, domagający się gwałtownie man-

zupe 
fnfct. 

przesilenietn gospodarczejn z powodu 
braku rąk do pracy!! 

Zdają sobie sprawę Ijąkątyścj z 
go bardzo uJcbezpieczuę^o'paradoksu.i 
dlatego*usilnie:'própaguju obecnie konie­
czność „kolonizacji" Prus \Vschoduicii. 
Ruchliwy „Heimatbund" wydal cały 
Sfcereg broszur, rysujących >y najczar­
niejszych barwach przyszłość potęgi, 
pruskiej, skazanej na „zalanie przyby­
szami polskimi", o Ile nie zapobieżc się 
w porę masowemu wyludnianiu/ Nieda­
wno, gdyż 21 marca r. b. wygłosił 
Królewcu dr, Neuman. odczuL 
fia celu zwrócenie uwagl-.spmci 
niemieckiegona fatalne następstw .. 
kojowego.imperializmu (?!)• polskiego*', 
zmierzającego kw .zawładnięciu ziemią 
niemiecką, przy pomocy robotnika rol­
nego. 

„Należy raz jut w końcu otworzyć 
oczy na* tb niebezpieczeństwo j zająć sit? 
poważnie wewnętrzną kolonteacją Ni**, 
miec. Królewiec, Gdańsk Ą Szczecin w 
rękach polskich oznaczałoby koniec pąfi-
stwa niemieckiego'*, straszył słuchacz*/ 
pangermanistyczny mów^a. : 

Jakżeże wielka prsepaść dzieli te 
słowa od .ustawicznych twierdzeń o 
„ńiemicckośc! korytarza gdańskiego!" 

Publicysta francuski utrzymuje, fce, 
koniecznem jest ciągło powtarzani^ C-
uropie, iż istotną przyczyną nieprzeje­
dnanej nienawiści polityków pruskich 
względem Wschodniego sąsiada, jest 0-
bawa pokojowego podboju ziem niemie­
ckich. Obawa ta dowodzi,' na Jak kru­
chych podstawach opiera się niemleo 
kość Prjis Wschodnich 1 Jak niesłuszne 
są pretensje junkrów pruskich do „ko­
rytarza pomorskiego1*. , 

P . T. 

w 
ncy 
twa 
,pr> 

Szpieg litewski 
h/$'K przez władze w Wilnie. 

Wilno, 27 lipca. 
Władze bzpieczeństwa aresztowały 

w Wilnie niebezpiecznego szpiega litew­
skiego Berenta, działającego na terenie 
polskich ziem północno-wschodnich. Be­
rent prowadził wywiad ściśle wojskowy, 
będąc na usługach litewskiego minister­
stwa wojny. Berenta aresztowano w 
chwili, gdy usiłował przeprowadzić wy­
wiad na terenie dowództwa pewnych od^ 
działów wojskowych 
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1) W y ś c i g i k o n n e w R u d z i e . 2 ) A k t u a l n e k i n o w y t w ó r n i , LINFILM' 

2) N I U T A B O I S K A 
w o d e w i l i s t k a t e a t r u „ N o w o ś c i " w W a r s z a w i e . 

1) .Kobieta, wino, śpiew", słowa Tura muz. Laszky. 
2) .Tancerka z dancingu*, słowa Lara, muz. Piotrowskiego 

3) W 
a r t y s t a t e a t r u „ N o w o ś c i " i „Gtiii p r o Q u o " 

1) „Złot> ś-odek*, muz. Hafinpna 
2) .Kawiorek, koniaczek dziewczynka. 

« „ON, ONA i ItóżKI" s k e t c h W o ł o w s k i e g o «» 
m u z y k a M i s z c z a k a W 

WIimm«imi\\\\i\mm O N A , M O J A J E D Y N A . . . 
J a s n y , p r o m i e n n y s z w e d z k i f i lm z ż y c i a s f e r a r y s t o k r a t y c z n o - p r z e m y s f o w y c h . 

W roli głównej najpiękniejsza rosjanka, I f g P J Ł <0> W9 ŚT% PfJB I EM JRL k t ó r a w xym f i l m i e stanęła na czele 
nainowsza rewelacja artyzmu filmowego W K » aTm 1 4 W W %*W aTm %a# m M"W M międzynarodowych gwiazd filmowych 
Oświadczyny w aeroplanie! Romantyczne porwanie umiłowane] w obłoki! Wspaniały przegląd najnowszych kostiumów kąpielowych! 

Początett przedstawień Kinematograficznych o godz* 6, występów o 8 i 10 wieczorem 
a— w 

IBIA*FLFBA*ASSIBBIIS5SÂ  
Termin już sią kończy, 
a domy nie zostały odświeżone. 

Za parę dni upływa termin ustalony 
przez komisarza nzątiu na m. Łódź o 
przymusowym remoncie domów. 

Tymczasem, jeśli w śródmieściu pra­
wie wszystkie domy są już odświeżone 
to na iiMcach bocznych odremontowano 
jedynie nidiiczną ilość posesji. 

PoGaetem inite odświeżono kilku do­
mów w centrum Piotrkowskiej a na ulicy 
Prez, Naoiurtlowiicz^ (b). 

Obłęd w pociągu podmiejskim. 
Chory syn wyskakuje z wagonu, a za nim ojciec. 

Po szalonej gonitwie zniknęli w okolicznych Sasach. 

Kto nie płaci? 
Wydział ochrony kredytu przy sto­

warzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotr­
kowska 73) informuje nas o dopuszczeniu 
do protestu weksli z własnego wystawie 
nia przez następujące firmy: 

W Warszawie: Z. Śllwerski i S-ka. 
'(Al. Jerozolimskie 17). 

W Warszawie: Sz. Gutlerer (Nowy 
świat 64). 

Janów Lub.: B. Halpern. 
Kłobucko: W. Weiss. 
Częstochowa: W. Przeździński, Kra­

kowska 22. 
Łuniniec: Dziatłowicki, Rynkowa 1S. 
Busk przy Lwowie: F. Moser. 
Grodzisk: M. Flint. 
Włocławek: W. M. Engel (Piekarska 

nr. 14), 
* W Głownie: P. Bukszt1 

© O O 0 0 0 O O 0 O G X ^ ^ 

Salony do spania. 
Nowy „wynalazek00 ame­

rykański. 
Przewidywanie najsubtelniejszych po­

trzeb człowieczeństwa natchnęło w osta 
tnich czasach pomysłowych ameryka­
nów do otwarcia specjalnych salonów 
do.„ spania, zwanych „dreamingami". 

Dreamhiłg taki wyłożony jest cały 
podu&żkami batikowemi i gumowemi o-
raz miękkiemi matami. Mamy tam pod 
ręką hamaki, szezślongi, otomany i wygo 
dne fotele. 

Mruczando dyskretnego jazzu uspo 
sabia nasennie. Z porcelanowych smo­
ków chińskich unoszą się dymy i opary 
odurzające rozkosznie itd. itd., aż wresfc 
cie dla tych, krtórym tnudłno zasnąć, w 
przyległym gabinecie ordynuje hypnoty-
zer, usypiający gościa na zawołanie, naj­
dłużej w ciągu kwadransa. 

Nam przydałyby się raczej salony 
do„. roabudz*™*. 

Z Warszawy donoszą: 
.Wstrząsająca scena rozegrała sis 

wczoraj w pociągu na sztoku 
Warszawa — Otwock. 

Osobowfkią odchodzącą z dworca 
Gdańskiego o godzinie 2 m. 45 pp. odje­
chał starszy jegomość w towarzystwie 
dwudziestoletniego syna. Młodzieniec 
był obłąkany, co zauważyli liczni pasaże 
rowie, między innymi komisarz policji 
powiatowej, p. CieśMkowski-. 

Gdy pociąg antaąl Falenicę, chory za 
czai zdradzać silne podniecenie. Co 
chwila 

zrywał się z miejsca 
i rzucał się ku oknu. Nieszczęsny ojciec 

S''łą zmuszali go do pozostania na.ta.wcju 
W pobliżu Michalima szaleniec na­

głym susem dopadł drzwiczek wagonu, 
nacisnął klamkę 1 w biegu 

wyskoczył z pociągu. 
Pasażerowie usłyszeli przeraźliwy 

krzyk ojca, który bez namysłu 
skoczył w ślad za synem. 

Do przedziału wbiegł komisarz G e -
ślikowski. Dowiedziawszy się co zaszło, 
szarpnął hamulec. Pociąg 

stanął raptownie. 
A tymczasem w lasku, tuż przy torze 

kolejowym, odbywają si-ę rozpaczliwa 
gonitwa. Syn — szaleniec uciekał, ściga-

Nędza zmusza do wszystkiego 
twierdzi oskarżony o fałszowanie talonów obiado­

wych biuralista Miszkiewicz. 
W jadłodajni miejskiej dla bezrobot­

nej inteligencji w parku Sienkiewicza 
swego czasu zatrzymano 13-letnią Kazi-
nmierę Jezierską, która miała przy sobie 
kilka talonów na obiady, zaopatrzonych 

w podrobione pieczęcie 
wydziału opieki społecznej i komitetu 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych związku zawodowego handlow­
ców polskich. 

Dziewczynkę oddano w ręce policji. 
Dochodzenie ustaliło, iż Stanisław 

Miszkiewicz puszcza w obieg 
fałszywe talony 

za pośrednictwem swej szwagierki. 
Szwagierka nie wiedziała, iż talony są 
podrobione. 

Kupowała je od Miszkiewicza, płacąc 
po złotówce za trzy sztuki. Ponieważ 
sarna nie miała czasu chodzić po obiady, 
więc posyłała córkę swej sąsiadki, Kazi­
mierę Jezierską, do jadłodajni. 

Miszkiewicz zestal aresztowany. 
Wczoraj znalazł się on przed sądeni 

okręgowym, który sprawę tę rozważał 
w trybie postępowania uproszczonego 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow­
skiego. 

Oskarżony, były biuralista, płacząc 
składa zeznania. 

— Byłem bez pracy, umierałem z 
głodu. Nędza zmusiła mnie do oszustw. 
Początkowo sam tylko korzystałem i 
talonów, później sprzedawałem je szwa-
gierce, gdyż musiałem jeść chociaż jesz­
cze raz dziennie. Obiad mnie nie wy­
starczał. 

Sędzia: A dlaczego oskarżony był już 
przed dwoma laty karany za kradzież? 

Kilka lat już jestem bez zajęcia. Nę­
dza zmusza do wszystkiego. 

Z przewodu sądowego okazuje się, iż 
Miszkiewicz, przeglądając akta swej 
sprawy, 

wyrwał dowody rzeczowe 
w postaci sfałszowanych talonów, usiłu­
jąc je zniszczyć. Pociągnięto go za to 
do odpowiedzialności karnej i w najbliż­
szym czasie będzie miał nową sprawę. 

Po zbadaniu świadków prokurator 
Kubiak domagał się dlań surowej kary, 
twierdząc, iż Miszkiewicz jest wyrafino­
wany oszust. 

Sąd skazał go na trzy miesiące wię­
zienia. 

das. 

ny przez ojca. W k r ó t c e zniU ĵ wśród 
drzew. ("" • 

Dorywcze poszukiwania prowadzo­
ne przez 

obsługę pociągu 
pod kfierunkiean komisarza, nie dały wy­
ników. 

Ô  wypadku spisano protokół n: 
dworcu kolejowym w Otwocku. Nazwi­
ska zaginionych nie ustalone. 

W wagonie II klasy, którym jechał 
ojciec z chorym synem, 

znaleziono melonik 
f rmy wiedeńskiej „Wiike". Pozatem po­
licja nie posiada żadnych danych. 

W okolicach Michalina trwały po-
sruMwama do zmroku. Obecności chore­
go nigdzie nie skonstatowano. 

Rozmaitości sportowe. 
Francja zdobyła puhar Davlsa, bijąc w osta­

tecznej rozgrywce Danję. 
Panna Szwader ustanowiła nowy rekord nie­

miecki w pływaniu na piersiach na 400 metrów, 
osiągając czas 7:2:4. 

Wpław przez Paryż, doroczny wyścig pływa 
cki na Sekwanie, zakończył się zwycięstwem 
Perola w czasie 1:16 przed Voscm 1:16:50. 

Spotkanie lekkoatletyczne miedzy reprezenta­
cjami niemieckiego i polskiego G. Śląska, zakoń­
czyło się zwycięstwem niemców w stosunku 
77:61. 

Wisła krakowska, która, jak wiadomo, zaan­
gażowana została na 2 miesiące do Ameryki, o-
puszoza Kraków 1 lub 2 marca. Impreza ta za­
aranżowana została przc.z reprezentanta klubu 
„Brooklyn Wnderers" p. Kowalskiego. Wisła 
rozegra spotkania w Nowym Jorku 2, w Chica­
go 2, oraa po jednym meczoi w F41ade!fjl, Buffalo, 
Cleevland, Detroit, St. Louis, Pittsburg | Boston. 

Craoovia, która, jak już donosiliśmy, odbywa 
tournee po Rumunji, zwyciężyła w Bukareszcie 
tamtejszy Ha koali w stosunku 5:0. Następnego 
dnia grała Gracovia z kl. Fulgeml i ponfosta po­
rażkę w stosunku 3:1 (0:1), 

Gracovia wystpnMa w składzie następującym: 
Wiśniewski, Bill, Doniec Kahan, Seichter, Za-
sławniak 1F, Kubińskl, 'Wójcik, Mysiak, Foker, 
Rzepka. 

Makkabl wileńska zdobyła mistrzostwo foot-
balowe Wilna. 

http://na.ta.wcju
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Zachód o g. I9.c6 
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Zachód o g. 18/28 
Długość dnia: 16,00 
•UoyŁo dnia: 00.5& 1 

WflpfhowaniB szyldów. 
zy chce, czy me chce— 

płacić musi. 
Rozporządzenie o opłatach za szyldy 
ewklire, '2 , cały szereg kategorii 
.edscl)/n>L\vw!mis; - bezwzględnie' wy-
szać szyldy ukcziie. .Do przedsię 
suw tflffich należą apteki, składy.a>ap 
ne, trafiki, restauracje i t. u. 
Ostatnio miał miejsce wypadek, iż 

len ze składów aptebznycli nie chciał 
łacić z tego tytułu przypadających na 
Jności. Stanowisko swe motywował on 
n, że szyld wywieszony został nie z 
jo własnej \ dobrej woli lecz pod przy 
flsem organów nadzorczych. W związ-
t z tem min.'skarbu nadesłało magistra 
m wyjaśnienie,,, iż wszelkie szyldy, 
^zależnie- od- tego, czy wywieszone są 
zez przedsiębiorstwa dobrowolnie lub 
frd przymusem — opłacają podatek z 
K tytułu. (E). 

Jaik już donosiliśmy w dniu .31 b. m. 
odbędzie się w Tuszynku uroczyste o-
twarcie zakładu leczniczego kasy cho­
rych m. Łodzi. 

W związku z powyższem wyjechali 
w dniu wczorajszym do Warszawy z ra­
nienia kasy chorych urzędujący obecnie 
przewodniczący kasy chorych p. Kazi-
mierczak, oraz wicedyrektor p. Szuster 

Delegacja wyjechała w celu zapro­
szenia na uroczystość otwarcia p. mini­
stra pracy dr. Jurkiewicza oraz n :ektó 
rych wyższych urzędników głównego 
urzędu ubezpieczenia, (i). 

Ręcznik i mydło 
musi być w każdej restauracji. 

• 

Komisarjat rządu na mocy zarządze­
nia p. woiewody, wydał polecenie, by 
we wszystkich restauracjach, kawiar­
niach i innych jadłodajniach urządzone 
były umywalnie i obowiązkowo znajdo­
wały się ręcznik i mydło. 

Równocześnie policja oiftrzymała po­
lecenie kontrolowania czy zarządzone 
to jest przestrzegane i nie stosujący sie 
do niego, karani b^dą w drodze admini­
stracyjnej grzywną do 1000 zł. lub a-
resz fein do 3 miesięcy, (b). 

IrzegO/yW mmmmmm. 

surowe represje 
przeciwko szoferom taksówek. 

Z powodu 'qstatnich wypadków samo 
lodowych, komenda- policji zarządziła,' 
I kierowcy samochodów mogą być 
fzez policje zatrzymywani i zmuszeń, 
p natychmiastowego przerwania jazdy 
Kile .nie posiadają pozwolenia na prawo 
[ferowania, 6 ile ujawnione zostaną ma-
pulpci* przy licznikach, gdy znajdują 
few stanie nietrzeźwym i gdy dalsze 
ferowanie samochodem zagraża bez-
^czeństwu publicznemu. 

Samochód w takich wypadkach wi­
te n być zabezpieczony i wydany wła-
tfcielowi lub osobie prjzez niego upo­
ważnionej. 

W razie jeśli zachowanie się k.erow-
5w nosi' cechy oporu biernego lub znie-
fagi w stosunku do poI{c]i, wówczas 
kofer może być wraz z samoch«iderri od 
tawiony do komisariatu, (li). 

I Kongres włókniarzy 
odbędzie sią w Paryżu 

dn. 1~go sierpnia. 
'Jak się dowiadujemy, w. dniu 1 sierp 
odbędzie się w Paryżu międzynaro, 

owy kongrfcs związków zawodo /ych 
Włókniarzy, w którym, wezmą udział 
Sfezedstawiciełc poszczególnych- zwiąż 
tiw całego świata. 

Z ramienja. związków zawodowych 
ff Polsce wyjeżdżajti i wezmą udział po­
łowic Szczerkowski, Żuławski, Stań 
fcyk i cały szereg znanych działaczy ru 
Hu zawodowego w Polsce, (i). 

Dyżury w aptekach. 
Dzś w nocy dyżurują następujące 

apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), E. 
Miillera (Piotrkowska 46), W. Groszków 
skiego (Konstantynowslkia 17), K. Gawt-
neia (Cegieliwana 64), H. Niewiarowskie 
ĘO (Aleksandrowska 37), S. Janklelewi-
cza (Stary Rynek 9). (b). 

Jeleń Schichr 
Tanie przez swa wydajność 

Wyjdziemy na 
Nie chcemy się prażyć i 

ulicę w koszulach. 
dusić w ciężkich marynarkach. 

Na całym świecie weszło to w zwyczaj oddawna. 

Olbrzymie bsstknaetoo 
hurtowni lwowskiej 

M. J. Marei 
W dniu wczorajszym nadeszła do Ło 

ftrt wiadomość o bankructwie wielkiej 
(hurtowni lwowskiej iWL J. Marei. Pas'-' 
w w a tej firmy wynoszą olbrzymią sn 
pę niiljon dwieście tysięcy złotych. Po­
szkodowany jest bankructwem tym ca­
ły szereg największych firm łódzkich. 

Wiadomość o zawieszeniu wypłat 
D r zez tę potężną do niedawna na rynku 
Małopolski firmę wywołało olbrzymie 
^rażenie wśród kjipfectwa włókienui-
czego całej Polski. Wierzyciele łódzcy 
odejmują energiczną akcję w celu od-
^skania, przynajmniej częściowo swych 
s t r a t , poniesionych przez zawieszenie 
wVDłat firmy AL J. Marei 

Racjonalne rozporządzenie gen. Cla-
woj-Składkowskiego, by urzędnicy let­
nią porą mogli meldować się u niego bez 
marynarek posiada znaczenie ogólne i 
winno stać się asumptem do zreformo­
wania obowiązującego na ulicy stroju 
męskiego. ^ 

W duszne upalne dnie widzi się na u-
lićach Łodzi setki mężczyzn, ociekają­
cych potem, osłabłych z żaru, biegną­
cych za interesami śród rozpalonych 
r. rów 

w ciężkich sukiennych marynarkach. 
W biurach, fabrykach, z u p a c h , ba, 

n:.wet w kawiarniach i ogródkach, w par 
kach, na trybunach boisk wreszcie do­
kąd się przychodni tylko dla przyjemno­
ści obserwujemy mężczyzn" udręczonych 
njeodpowiednim do pory, niehigienicz­
nym strojem. 

Jakieś całkiem niezrozumiała, tó ni­
czem nieoparta pruderja, w dobie, gdy 
panie np. ubierają się tak powiewnie, że 
niemal komplet toalety kobiecej da się 
zapakować w chusteczkę do nc:a, nie 
pozwala panom na zdjęcie marynarki w 
mtejscu publicznem. 

Pytamy — dlaczego? 

Wszak kolorowe koszule mc^;.:j i ta­
kież kołnierzyki, noszone obecnie pow­
szechnie same przez się stanowią ubra­
nie bardzo przyzwoite, dostateczne, 

nie obrażające niczyjego poczucia 
estetyki. 

Zakorzeniony, zastarzały przesąd spra­
wia to, że gdy w jednym z ogródków 
łódzkich w upalne popołudnie jakiś pan 
zdjął inarynarkę, zarząd zakładu zade­
cydował, że ze względu na obecność pań 

taki strój Jest niedopuszczalny. 
Odważny „reformator", jak niepyszny 
włożył marynarkę! 

Zastanawiająca Jest psychologja na­
szej publiczności. Gdyby taka rzecz 
miała miejsce na zachodzie- Europy (nie 
mówiąc już o Ameryce) właściciel zakła­
du byłby zmuszony 

przeprosić gościa, 
nie chcąc narażać swego przedsiębior­
stwa na bojkot ogółu. 

Ale sam incydent*bylby niemożliwy 
tam, gdzie kwestje ubioru pozostawiają 
woli jednostek, gdzie ogół nie idzie ow­
czym pędem za absurdalnymi komunała­
mi, gdzie ludzie 

nie torturują się dobrowolnie, 

Zwłoki z odciętą głową 
na torze kolejowym. 

Nieszczęśliwy wypadek czy samobójstwo? 
Z Poznania donoszą: 
Rano o godz. 3.30 dróżnik kolejowy 

idący torem w kierunku Sołacza, zauwa 
żył na moście w pobliżu ul. Libelta ja-
kąć ciemną masę, coś w kształcie syl­
wetki ludzkie1]. 

Gdy się nieco przybliżył, stwierdził 
ku swemu przerażeniu, że są to 

zwłoki mężczyzny, 

a opodal zwłok leżała 

odcięta od tułowia głowa* 
Jak stwierdzono, został ów nieznany o-
sobnik przejechany przez ostatni po 

Niebawem ną miejsce wypadku przy 
była powiadomiona komisja śledcza i są 
dowa, cc:lem przeprowadzenia oględzin 
zwłok i wdrożenia dochodzeń. Mętżczyz 
na ów liczyć mógł około 19 lat; nie usta­
lono jeszcze, czy zachodzi tu nieszczę 
śliwy wypadek, czy też samobójstwo. 

gdzie wreszcie... noszą czyste koszule! 
Ciekawa rzecz: w Łodzi, gdzie, zda­

wałoby się, ludzie najmniej się wstydzą, 
o czem dosadnie co dnia poucza kronika 
policyjna wyjście bez marynarki na uli­
cę jest rzeczą nie do pomyślenia. 

Ale nietylko to. Gdy ktoś pokaże się 
w sportowym garniturze, w krótkich 
spodniach odprowadzają go natrętne, ba­
dawcze i drwiące spojrzenia przechod­
niów. 

Maluczko, a współobywatele baweł­
nianego grodu gotowiby urządzić zbie­
gowisko, tak ich zastanawia i oburza 
fakt, że bliźni wyszedł w garniturze, bez 
którego np. na zachodzie nie można się 
latem obejść! 

Nie mówię już, że świadczy taka za 
śniedziałość pojęć o 

braku kultury łodzian. 
Ale łodzianki?? Łodzianki, które u-

bierają się najbardziej ażurowo, frywol-
nie 1 figlarnie w świecie. 

Niechże łodzianki wypowiedzą się za 
tem, by brzydka polowa mieszkańców 
rodzinnego grodu nie smażyła się żyw­
cem. 

Bo inaczej zbuntujemy się i 
wyjdziemy na ulicę w koszulach, 

a w rękach będziemy mieli okólnik mini­
sterialny gen. Sławoj-Składkowskiegj. 

Nie wiem jednak, czy stanic się to je­
szcze tego lata, skoro o upałach ani sly-
chu, a jesień za pasem. 

W każdym razie, odkładając żarty na 
bok, za koniecznem zreformowaniem 
stroju męskiego należy agitować jaknaj-
usilniej, choćby powołując się, jak zaw­
sze u nas, na wzory zagraniczne. 

Ouls. 
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TEATR MIEJSKU 
Dziś I do niedzieli włącznie znakomita farsa 

francuska „Pan naczelnik to Ja" z pp. Morską, 
Niedziałkowską, Jakubińską, Zniczem, Ziemblń-
skifn. / 

Ceny zniżone (od 50 groszy do 5 zł.). 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
Dziś i do niedzieli włącznie zabawna kroto-

chwiła paryska w 3 aktach R. Glgneu* l J. The* 
ry „Niedojrzały owoc 4' % St. Jarkowską w popi­
sowej roli aktorki kłnematograliczne-J, udającej 
nieznośnego 9-leUidego bąka w spódnicy. Akto­
rzy po zgraniu się tworzą brawurowy zespół, 
tak, że widownia raz po rac wybucha głośnym 
serdecznym śmiechem. 

Ceny od 1 zl, do 5 zł. Początek o godz. 8.30. 

TEATR POPtJLARNY. 
Codziennie o godz. 8.30 wieczorem do niedzie­

li włącznie „Trędowata" % rło$n©J powieści H. 
Mniszkówny z p. Bronisław* Brcnowską w roli 
tytułowej. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 
Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie się w Heleno-

wie koncert symfoniczny pod dyr. Teodora Ry­
dera. 

W programie: Czajkowski, Symfonia V-ta o-
raz utwory Thomasa, Verdi łeto 1 Wagnera. 

,W niedzielę o godz. 11 łpól poranek muzycz-

Bo usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek 

28~go lipca} 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 *— Sygnał czasu, komunikat lotokzo-

neteorologiczny, nad program i komunikaty P. 
A. T. 15.00 — Komunikaty gospodarczy 1 meteo 
rologiczny, nad program. 15.20 — Przerwa. 
17.00 — Odczyt p. t, „Tatarzy na Litwie1 1 wy­
głosi p. Eugenjusz ScJiumroer, 17.25 — Odczyt p. 
t. „Kącik dla kobiet*4 wygloai p. Marja Ankic-
wiczowa. 17.50 — Nad program i komunikaty. 
18.00 — Transmisja muzyki tanecznej z kawiar­
ni „Gastwmomja". Orkiestra Lewinsoma i Sło-
bodnika. 19.00 — KomutiBcaty P. A. T. 19.15 — 
RozflnąitoócL 19.35 — Odczyt p. t. „Boczna An­
tena", wygłosi P. Bruno W(nawer. 20.00 — Ko­
munikat rotoczy .20.15 — Koncert wieczorny, 
w przerwie biuletyn „Mossagor Polonais" w ję­
zyku francuskim. Transmisja z Doliny Szwaj­
carskiej. Koncert popularny (muzyka opendtwa 
1 operotkowa) oj^ranteowany przez A- Sielskie­
go wespół z wydz. oświaty i kultury magistratu 
tn. st. Warszawy I P. R. Wykonawcy: Orkie­
stra pod dyr. A. Sielskiego, Zofja Pinińska 
(śpiew), A. Rakowiecki (śpiew) i Robakowa 
(akomp.). 22.00 — Komunikat lotrtfczo-meteo ro­
logiczny, sypiał czasu, komunikaty policji, nad 
program 1 komunikaty P. A. T. 

Bilwa na PI. Hallera 
dziś o godz. 5 po poł. 

Dziś czeka Łódź sensacja nielada — 
na wielkim placu pen. Hallera zostanie o-
degrane wspaniałe, Jedyne w swoim ro­
dzaju widowisko historyczno-batalisty-
czne p. t. „Bitwa pod Racławicami" z u* 
rj ziałem zespołu art. katowickich, wiel­
kich mas piechoty, kawalerji, artylerii, 
kosynierów, ludu krakowskiego, chórów 
orkiestr — w barwnych mundurach epo­
ki kościuszkowskiej. Widowisko to, ob­
fitujące w pełne plastyki momenty boha­
terskie, po wielkich sukcesach w Katowi­
cach, Tarnowskich Górach, Wilnie i osta­
tnio w Warszawie, odegrane zostanie w 
Lodzi tylko raz jeden. 

Przedstawienie w Wilnie zaszczycił 
swą obecnością pan prezydent Rzeczy­
pospolitej, nie szczędząc słów usiania 
inicjatorom spektaklu. 

Chorzy na samolotach. 
Każdy szpital musi przyjąć. 
Jak już donosiiiśmy, władze wojsko­

we oddały na użytek ludności cywilnej 
2 samoloty sanitarne dla przewożeui-j. w 
nagłych wypadkach chorych do szpitali. 

Obecnie komisariat rządu ctfrzymal 
j7olcen !e ustalenia* Jdtlóry szplital w Ło­
dzi' zobowiązuje się przyjąć bezwzględ­
nie ikażdego chorego, przywiezionego sa 
molotem, przyczem zobowiązanie takie 
kontósairiat uzyska ponieważ wypadki 
przywożenia chorych samolotem są 
r zadiieie. 

Pozatem kcinsąrjat rządu otrzymał 
polecenie, by po otrzymaniu wiadomo­
ści o wysyłce do Łodzi chorego samolo­
tem 'lotnisko przygotowane zostało przez 
policję, (b). 
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Dramat współczesny 
w 10 aktach. 

2> DLA JEDNEJ 
KOBIETY 

Sztuka erotyczna 
w 10 aktach 

W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H : 

Alice joyce i Adolphe Menjou 

WKRÓTCE! f j 
Patrzcie, co się dzieje u sąsiadów. 

Polska nie może pozostać w tyle. 
podczas swego S W A N - t y c z ^ a ^ o rąidu 

Warszawa — Tokio Warszawa ka­
pitan Orliński, śmiały zdobywca prze­
strzeni powietrznych, podejmowany był 
w każdem mieście rosyjskiem, w K L E R E M 

lądował, przez przedstawicieli potężnej 
organizacji, noszącej skromne M I A N O 

,Awiachdm". 
Organizacja ta pokrywająca siecią 

s«vch oddziałów całą dosłownie Rosję, 
najmuieMze nawet miasto i miasteczko, 
wrieś czy osiedle, posiada analogTznę ce­
le i dążenia co LOPP w Polsce. 

Potęga jej i siła otpierą sie na oficjail-
nem poparciu tporailtiem i materjalncm 
r^ądli- praz imponującej, karnej pracy 
społeczeństwa. Organizacja ta, której ce 
lem Jesłt stworzenie z Rosji piefwszorzęd 
nej jiotęgi na polu wąJki powietrzttój i che 
micznej, itcząca miltiony członków i mil­
jony rubli złotych nagromadzonych ka­
pitałów, zorganizowała ostatnio cztery 
w:elkfe raidy po-wiietrzne, które wymaga 
ją dużych zasobów pieniężnych i moc­
nych podstaw organizacyjnych. 

„Awiachim" dokonał w krótkim sifco-
sunlkiowo iprzectągu czasu praey taik po­
ważnej, że wysiłki tc wzbudzić pow'ai-
uy w społeczeństwie polskiem poważne 
refleksje, zwłaszcza z u w a y na niedo­
stateczne dotąd poparcie pracz nie po­
czynań Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa która podjęła reafeacje hasła, za­
wartego w określeniu lorda .Balfoura 
,Przyszłość społeczeństw spoczywa w 
powietrzu*'. v 

To niedostateczne poparcie społe­
czeństwa, do którego LOPP się musi od­
woływać, uniemożliwia ięj rozszerzenie 
zakresu swej owocnej działalności, dą­
żącej do rozwoju świadomość: powagi i 
potęgi tych zagadnień. Dlatego np. LOPP 
zorganizowała gigantyczny raid kapita­
na Orlińskiego, tabory wykazał, że przy 
odpow!ednic}i zasobach finansowych i 
podstawach organizacyjnych Poiskn ino 

fiHMH|KSH9^^ 

że wie-ic zdziałać na polu lotnictwa, wcho 
diiic. do wielkiej rodzimy zdobywców 
f l aków powietrznych. 

Społeczeństwo polskie w obronie 
własnego bytu i spokojn. jutra,-przesło­
niętego jeszcze chmurami na wschodzie 
j zachodzie, musi się otrząsane z tęj a-
rat-ii wobec zagadnień rozwoju lotnict­
wa. Musi ono wykrzesać ze siebie tę 
ofiarność, którą potrafiło wykrzesać spo 
łcczeństwo rosyjskie, musi ono przeciw­
stawić sowieckiemu ^Awiachiimowii*1 po­
tężną polską Lifeę Obrony Powietrznej 
Państwa, wspartą o mifljony członków i 
majony złotych. 

Tylfeo bowiem Liga^)brony Powiie-
trznej Państwa realizuje*wiadamie i ce­
lowo problem rozwoju loilnictwa i obro­
ny kraju przed wrogami powietrznymi. 

l iga buduje lotniska w calem Pań­
stwie, zakłada szkoły pilotów i mecha­
ników, tworzy instytucje doświadczalno-
natikowe, jak np. otwarty ostatnio Insty­
tut Aerodynamiczny, podejmuje komu-
nkację powietrzną przez udzielanie swej' 
apietki i poparcia towarzystwom komun: 
kncyjpym i t. d. 

U progu „Tygodnia Lotniczego" spo­
łeczeństwo zdać sobie musi wręszec 
sprawę z doniosłości tych zagadnień, 
tkitóre tylko w zbiorowym wysiłku będą 
mogły znaleźć swe pomyślne rozwiąza­
ne . » 

Na forze wyśc!gowe| 
Znów trzy wypadki. 

Piaty dzień wyścigów konnych w Rudzie 
bjanlckiej należał do rzedu interesujący cl|. 

Pogoda dopisała. Tor suchy. Widzów 
osób. Obroty w totalizatorze znaczne. 

Gonitwy miały przebieg następujący: 
Gonitwa pierwsza, 

Hurdle-race na dystansie około 3200 nut 
nagrodę 1000 zl. 

Na starcie 4 konie. Trudny ten b>eg wygj 
wa zupełnie łatwo o 5 długości Kirkes (ułan 
Jaztowieckich) w czasie 3 ra. 42 i trzy piąte s 
sprzed Czcczugą (S. Rago), Azaniatem (W. Sta 
kiewicza) i Brawo (21 p. ułanów). Tot. \vvp!a 
24, 12 | 11 zl. 

Gonitwa druga, 
Bieg na dystansie 1300 mtr. o nagrodę 900 j 
Na starcie 4 konie. Piewsza na mecie jj 

Cecora II (S. Endera) w czasie 1.22 1 dwie pi! 
sek., wyprzedziwszy o i I pół długości Ud. 
(Michała Róga), Arpada (\Votanskicgo) i H A J D 

maka (9 płk. strzelców konnych). Tot. wypłaci 
23. 19 1 14 zł. 

' Gonitwa trzecie. 
Hurdle-race nu dystansie około 22QQ mtr. 

nagrodę 800 zł. 
Na starcie 5 koni. Zażarta walka odbyła ) 

na prostej. Pierwszy przybywa do mety Ja 
(Dydyńskiego) w czasie 2 ni. .3$ i dwie piąte s( 
wyprzedziwszy Bronchita (Staszkiewicza), Ma 
(Dydyńskiego), WJdzowiaukę (Zakrzewskiego 
Mości Pannę (ul. Jazłowlecklch). Tot. wypłać 
13, 18 i 23 zł. 

Gonitwa czwarta. 
Bieg plaski na dystansie około 2100 mtr; 

nagrodę 800 zł. 
Na staroie 8 koni. Interesująca gojutwa. 

zażartej tej walce zwycięża o jeb Domupofc; (( 
chowsklego i Bronikowskich) przed 2) tricą ( 
ks. Lubomirskiego i M. Radwana), 3)' Fotdl 
mcm (A. hr. Morsztyna), 4) Roscnfels (T. Falev 
cza), 5) Diomedern (W. Linharta), 6) Jemiołą 
(ul. Krechowieckich), 7) Bajeczną (Kozierowsk 
go) I 8) Bandurką (C. Juścińskiego). Czas zw 
ciescy — 2 m. 24 i cztery piąte sek. Tot. wypl 
cal: 31, 14, 14 i 22 zl. 

Gonitwa piata. 
Bieg plaski na dystansie około 2100 mtr 

nagrodę 70Ó zl. 
Na starcie 6 koni. Walka o pierwsze miej. 

na taśmie bardzo interesująca, zakończmia zw)' 
clęstwem Parysa (Chadzyskiego) w czasie 2 
22 sek.. Dwie długości za zwycięzcą przyl| 
Essajuł (H. ks. Lubomirskiego I M. Radwana), 
Pax II (S. Grzybowskiego), 4 ) Dagobert (S. \ 
go), 5) Dumny (^. Ostoi Uslas:<cwrJ;io^c), u) 
rystokratka (M. Koga). Tot. płacił; 4 0 , 17 i 13 

Gonitwa szósta. 
Ctcoplc-chase na dystansie ok< 

Niemal kaSJy stpcplc obfltulr 

mtr 

Wszystko v lenądko! 
P. płk. bhych jest zadowolony. 

Dyrektor państwowego urzędu wy­
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego, pułkownik Ulrych, • odbył 
inspekcje obozu wychowania fizycznego 
i przysposobienia wój towego w Sule-
jowie pod Piotrkowem, gdzie znajduje 
się młodzież łódzkich szkół średnich, 
łódzkich organizkeji przysposobienia woj 
skowego j instruktorzy robotniczych khi 
bów sportowych. 

Pułkownik UJ rych podczas inspekcji 
tej skonstatował, iż stan P R A C obozu nie 
pozostawia nic do życzenia,,.;un Jest bar 
dzo dobry, a najiepszyni tego dowodem 
jest zadowolcnje znajdującej sie w nim 
młodzfeży szkolnej . 

Dzięlkii wy^łkoan władz szkolny cli i 
wojskowych. Łodzi, idea wychowania fi 
zyegnego uczynna ogromne D O S T Ę P Y 

właśnie w obozach przysposobictiia woj­
skowego. (E) 

tym rajeni nic obeszło się'tternich 
brażenicm ciula ulegU: \Vyżj:aUki na Argusit 
EIJasz ha Czekanie.' faworyci odpali \v!ęc. [1f 
wsze miejsce zdobywa łatwo Ceivnji (14 pi I 
Jazlowieckich) przed Chob:>tcin (9 pik. strzd 
konvch) I Moją Milą (Tańskiego). 

Tot. płacił: 45, 19 i 14 zl 
Gonitwa siódma. 

Bieg plaski na dystansie'okołt ItiOO mtr. 
nagrodę 60i> zł. 

Na starcie 10 koni. W ostatniej chwili, pi 
starcie R U L C " wypadkowi kłaniania kostki w i 
dze, znakomity 1'omlenko. który dosiadał Prij 
Aprilis (Wojtowiczn). Ze startu ruszyłc więł 
koni. Wygrywa bie^ ogólny faworyt i"cz (s( 
ni „Lubicz") przed Kin Fo (Wojtowicza), 3) Al 
memnpn (BabęckieJ), 4) Frasauita (M. Róga), 
Sawantka (bar. Malt/ana), 6) Albatros (ńwic^ 
kiego), 7)"Lcttre 0'Amotir (Mirnego), 8) r*etj 
(S. Enderą), 9) Lałp (UzowskiavK:). Czas z\* 
cizcy 1 m. 48 i trzy piąte sek. Tot. płacił: 
11, 20 1 15 zł. 

Gonitwa ósma. 
Bieg płaski na dystansie około 2100 "ifitr. 

nagrodę 1000 zł. 
Na starcie 3 konie. Gonitwę wygrywa KimJ| 

(H. Mirnego) przed Dzisna (Osowskiego) i tfl 
ną (Wojtowicza). Tot. płacił 18 zł. 

Następne wyścigi (przedostatni dzień) odbęj 
się w sobotę. Zamknięcie sezonu nastrpi w n 
dzielę. 

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. 
Ukazał się zeszyt 14 „WLadomośf 

Statystycznych", na treść którego złoży 
się między innem! następujące zestawi! 
nia, obejmujące aktualne dane z żyd 
gospodarczego Polski. 

Produkcja górnlczo-hutnicza w ma 
r. b. Stan zasiewów w czerwcu r 
Handel zagraniczny Polski w micsirt(j 
czerwcu r. b. Ceny hurtowe artykutó. 
•przemysłowych. Koszty, utrzymań! 
według obliczeń komisji lokalnych. KU 
sy dewiz i papierów procentowych r 
giełdzie warszawskiej. Kursy polskie 
pożyczek państwowych na.giełdzie 
Nowym Jorku. Wkłady oszczędności*) 
we w kasach oszczędności i spółdzLe 
niach kredytowych. 

Pozatem; Wydatki I dochody pal 
stwa. 

Zamknięcia rachunkowe powiat* 
wych związków komunalnych w wojeV 
południowych, , 

Spożycip nawozów sztucznych w W 
tach 1922—1926 i t. d. 

Całości zeszytu dopełniają przegląd 
międzynarodowe 1 liczne wykresy,, 
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Wrogowie roz iłł IM s ta 
wysuwają szereg nieistotnych „zas t rzeżeń" przeciwko projektowi 

budowy domów mieszkalnych dla robotników. 
Akcji tej winna się opinja publiczna przeciwstawić. 

Co pewien czas usiłują pewne sfery, 
osoby i organizacje, zainteresowane w 
jakimś określonym kierunku, wpłynąć na 
opinię publiczną przez przedstawienie w 
pożądanem dla siebie świetle tej czy in­
nej sprawy społecznej. 

Oczywista, że redakcja nasza odnosi 
się do tych prób z całą ostrożnością, skru 
pulatnie przesiewając lansowane wiado­
mości i opinje, a w wypadkach, gdy ma 
do czynienia z wyraźnym zamiarem in­
spiracji, energicznie tępi go w samym 
zarodku. 

Zdarza się też, że osoby, względnie 
grupy zainteresowane, nie mając dostę­
pu bezpośrednio do redakcji, obierają dro 
gę okólną — przez rozmaite agencje re­
porterskie, które, miast ograniczać się do 
podawania krótkich a ścisłych wiadomo­
ści, zaopatrują ie w swoje — częstokroć 
właśnie inspirowane — komentarze. 

Oto jedna z agencji przysyła nam na­
stępującą Informację: 

„Jak wiadomo, zwróciło się do rządu 
wielkie amerykańskie konsorcjum Chap­
mana z propozycją budowy wielkiej licz­
by mieszkań dla ludności pracującej, 
przyczem w planie tym uwzględniono na 
pierwszem po Warszawie miejscu Łódź. 

Plan ten rozpatrywany będzie nieba­
wem przez odnośne władze, ponieważ 
nasuwa on 

szereg poważnych wątpliwości. 
W pierwszym rzędzie pewne czynni­

ki zwracają uwagę na to, że nie , łes: by­
najmniej pożądanem, aby 
skupie w jednem miejscu większe masy 

najbiedniejszego elementu 
gdyż z uwagi na specyficzne łódzkie wa­
runki wywołać to może następstwa i 
Konsekwencje,' sprzeczne z hr.eresami o-
gółti ludności oraz spokoju publicznego. 

Itment ten L«:vo podda/ sio* może 
agitacji, na którą sardzie; jeszcze będzie 
podatny, o ile znajdzie sic w wUkszem 
skupienu. 

To K Ż , według •..pjiji tych czynników, 
budowu mieszkań przez koncern amery­
kański będzie mogła być realizowana 

tylko w ten sposób, że 
każdy dom mieścić winien różne wielko­

ści mieszkania 
dla różnych kategorji mieszkańców. 

Z drugiej strony wysuwają się dla ma­
gistratu wątpliwości na tle zatargów ko-

mornianych. Chodzi tu mianowicie o od­
zyskanie przez magistrat uprawnień do 

szybkiego eksmitowania lokator^ 
zalegających z komornem. Ponieważ 
magistrat będzie, prawdopodobnie, gwa­
rantować koncernowi amerykańskiemu 

Zdolności każdego człowieka 
będą ściśle ustalane w poradni psychotechnicznej. 
Jednym z najważniejszych czynni­

ków produkcyjności pracy i postępu wy­
twórczości w najrozmaitszych dziedzi­
nach przemysłu jest odpowiedni dobór 
pracowników i umiejętne zastosowanie 
uzdolnień kandydatów pod względem 
fizycznym i umysłowym w poszczegól-. 
nych zawodach. 

Kwestja ta, tak bardzo ważna, szcze­
gólnie w Łodzi jako centrum pracy pro­
dukcyjnej, oddawna już była przedmio­
tem rozważań i konferencji w łonie sfer 
przemysłowo-handlowych, tembardziej, 
że naukowa organizacja pracy stała się 
także i w Polsce hasłem dojrzałem do 
realizacji. 

Przy biurze centralnego związku pol­
skiego górnictwa, przemysłu i finansów 
w Warszawie, powstał specjalny wy­
dział „Porad w zakresie organizacji 
przedsiębiorstw przemysłowych I han­
dlowych". Istnieje również w Warsza­
wie Instytut naukowej organizacji pra­
cy". 

W zrozumieniu doniosłości celu takiej 
instytucji i wielkiej roli, jaką odegrać po­
winna w życiu przemysłowem i handlo-
wem naszego miasta, przystąpiono obec­
nie z inicjatywy władz wojewódzkich 
do organizacji w Łodzi „Towarzystwa 
p. n. „Poradnia psychotroniczna". To­
warzystwo opracowało już projekt sta­
tutu i w najbliższym czasie zostanie za­
legalizowane. 

„Poradnia prychotechniczna" będzie 
miała na celu opracowanie monografjl u-
stalających całokształt warunków, jakim 
odpowiadać winno uzdolnienie kandyda­

tów do poszczególnych zawodów, nieu­
stanne badanie stanu rynku pracy przez 
zachowywanie stałego kontaktu z pań-
stwowemi i społecznemi instytucjami po­
średnictwa pracy oraz zrzeszeniami pra­
codawców i pracowników, zwłaszcza 
zaś z izbami handlowo-nrzemysłowemi, 
rzemieślniczemi i pracy najemnej. 

Pozatem będzie „Poradnia psychote­
chniczna" prowadzić badania lekarskie 
i psychotechniczne kandydatów do no-
szczególnych zawodów i na tej podsta­
wie udzielać porad w kwestji wyboru 
zawodu. Towarzystwo będzie osobą 
prawną i rządzić się będzie autonomicz­
nie na podstawie statutu. 

Dotychczas akces swój w charakte­
rze założycieli zgłosiły wszystkie związ­
ki przemysłowe, kupieckie 1 rzemieślni­
cze na terenie m. Łodzi, magistrat łódz­
ki, stowarzyszenie techników oraz naj­
poważniejsze łódzkie zakłady przemy­
słowe. 

Na skutek starań p. wojewdy Jasz-
czołta oraz naczelnika wydziału przemy­
słowego w województwie p. Inż. Bajera 
uzyskano obietnicę ze strony p. ministra 
przemysłu i handlu udzielenia ze strony 
tego ministerstwa jaknajdalej idącej po­
mocy materialnej w postaci subsydiów. 

Zarząd towarzystwa będzie się skła­
dał z 8 osób, wybieranych na 1 rok oraz 
rady nadzorczej, .składającej się z 25 o-
sób, wybieranych przez walne zgroma­
dzenie członków na trzy lata. Prace or­
ganizacyjne są obecnie w pełnym toku i 
„Poradnia" rozpocznie swoją działalność 
prawdopodobnie jeszcze w roku bieżą­
cym. 

pełną kwotę wpływów komornego, przy­
padającą za rok, więc musi uzyskać mo­
żność wywarcia presji na opornych v. 
płaceniu komornego. 

Sprawy te będą przedmiotem dal­
szych narad, poczem wagi w powyż­
szych narad, poczem uwagi w powyż? 
zówane zostaną i przedłożone czynu -
kom miarodajnym na piśmie". 

i*/ 
„Zastrzeżenia" przeciwko planowi bu­

dowy domów w Łodzi wydają się być 
poprostu nieprawdopodobne. 

A więc: „nie jest pożądane skupienie 
w jednem miejscu większej ilości najbied 
niejszejszego elementu". 

A czy dziś, gdy panuje katastrofalny 
brak mieszkań, ta najbiedniejsza ludność 
nie jest skupiona? Czy zresztą w całej 
Europie niema dzielnic robotniczych albo 
t. zw. domów familijnych, nawzór Istnie­
jących już oddawna w Łodzi? 

Czy wreszcie możliwa jest budowa 
domów robotniczych, w których byłyby 
mieszkania „różnej wielkości", to zn. 
2 3 5-clo pokojowe, jednym słowem 
takie, jakie istnieją w śródmieściu dla za­
możniejszych lokatorów? A któżby z 
tych lokatorów, którzy mogą sobie po­
zwolić na większe mieszkanie, wynajął 
je w tej dzielnicy? 

Uczyniłby to chyba tylko po to, by, 
„nie dopuścić do skupienia", a zatem z 
pobudek niemal... Idealnych 1 

To też „zastrzeżenia" tego rodzaju o-
raz przedwczesna troska o to, by można 
było przyszłych lokatorów z łatwością 
wyeksmitować, nasuwa nam podejrzenie, 
iż komuś zależy na tern, by ten jedyny, 
realny projekt rozbudowy utrącić, albo 
możliwie realizację jego utrudnić. 

Zaznaczamy przeto z góry, iż bacznie 
oUerwować będziemy tę akcję, którą u-
ważamy za wysoce szkodliwą zarówno 
dla miasta jak 1 dla naglącej sprawy roz­
budowy, g. 

K. GRU6* 

Nieco o pomnikach. 
Projekt dehrycznv. 

Polska nie ma szczęścia do nowych 
pomników. Biedni nasi zasłużeni mężo­
wie których pamięć utrwalamy w spiżu 
lub kamieniu martwią się napewno w za­
światach i żałują swej popularności w 
Polsce. 

Dość spojrzeć na taki pomnilk Kiliń­
skiego we Lwowie, Jegiełły w Krako-
IV.* a ostatnio Szopena w Warszawiie, 
iby dojść do przekonania, że tego rodza­
ju dowdy wdzięczności żadnemu niebo­
szczykowi na dobre wyjść nie mogą. 

A kosztuje to przecież tyle pienię­
dzy. A ilu zacnych artystów meczy się 
w imię otrzymania nagrody konkurso­
we), ile gliny i to najlepszej idzie na mar­
ne. Ilu z tych biednych artystów n ;e o-
trzymawszy nagrody ma życie złamane, 
a otrzymawszy złamaną opinję. 

A złe wrażenie zagranicą. Nic mó­
wiąc niż o krytykach bolesnych, urąga-
n^ch ludzkich, obelgach nieszczęsnych 
bohaterów kończących się często obtrą-
caniem nosów i itnnych zasłużonych koń­
czyn. 

Wobec chociażby tych paru ponu­
rych stron pomiAów długotrwałych, na­
suwa się pytanie czy nie należy szukać 
innych sposobów czczenia wielkch lu 
dzi w narodzie. 

A.am jeden który przedkładam. Cho­
dzi m;i o system pomnika żywego. Sys­
tem niezmiernie prosty, polegający na 
Uczczenioi męża genialnego już za jogo 
życia. 

Bo czyż rtia sens wpędzanie go 
Przedwcześnie do grobu po to tylko aby 

mu natychmiast po śmierci postawfć 
wspaniały pomnik. 

Weźmy naprzyklad Makuszyńskie­
go. 

Z jalkim żalem myśli ten poeta o że­
laznym zdrowiu że dopiero za ikiilkadzie-
s:ąt lat będzie mógł z niebios patrzeć, jak 
kornie chylić się będą głowy przed 
brzuszkiem jego wydętym w twardym 
śp :żu i liczyć będzie łzy wzruszenia wy­
ciskane widokiem jego oblicza natchnio­
nego IśmiąCego w c>yrdecznem palikiem 
słońcu. 

mat, bicia dzwonów, dźwięków orkfesifr 
i niemilknących Oklasków publiczności. 

Widzę w duszy ten moment nieza­
pomniany. 

Powimó być inaczej: 
Miasto któremu Makuszyński specfaJ 

nfcę przywarł do serca (np. Lwów) za­
prasza go uroczyście do siebie, ugaszcza 
go jak się patrzy i urządza uroczystość 
odsłonięcia jego pomn.ką.z zachowaniem 
starego rytuału. Z tą tylko różnicą, że 
zamiast ze spiżu wsadzają pod płachtę 
żywego i odsłaniania go wśród huku ar-

Natchntana iwari, genialnego poety 
ożywiona (wiecznym rumieńcem r roze­
śmiana jednym z jego dziecięcich uśmie­
chów. Te oczy wpatrzone miłośnie w naj 
droższe lwowskie słońcCi v* ręce znojne 
brzdąkania na litrze, wyciąffftięte roz­
kosznie do ukochanego lwowsikriego na­
rodu. 

Takiej postaci nie wyżłobi żaden ar­
tysta w żadnym materiale. 

A teraz idźmy dalej. Niech stame na 
sokole rycerz bez skazy i zmazy, piewca 
szwoleżerów z pod Samo - Sierry Artur 
Oppmarm. 

W mundurze pułkownika piechoty, 
szablą wskazując na rubieże Rzeczypo­
spolitej czyż nie wznieci on w najospal-
szych tłumach okrzyku „do broni"! a w 
szeregach wrogów butnego ' t re^* %u 
trwogi i zwąitlpiienia. 

A Bazewicz w mflkotejewskSm płisz* 
czu? — a toni? 

•Dodać ualeźy, że w każdym wypad­
ku podobnej uroczystości stoi warta ho­
norowa aby żywy pomnik przez roztar­
gnienie nie opuścił swego miejsca zasz­
czytnego przed uptyniędem dwudziestu 
czterech godzdm (zależałoby od umowy). 
Jedzenia można iprzynosić z jakiej resta­
uracji (o reszcie wygód należy przezor­
nie pomyśleć: parasol, ciepłe ubranie, 
termos i t. d. Pomnik powinien oyć ha-
niccztóe skanalizowany. 

Rzuciłem naraz.e szkicowy projekS 
i cieszyłbym sie bardzo, gdyby sfery mia 
rodajne wzięły go sobie ipod uwagę i od­
pracowały go należycie. 
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Handlarze z Zielonego Rynku 
protestują przeciwko zamiarom usunięcia ich stamtąd 

W zwązku z wiadomością o zarżą 
dzeniu władz miejscowych, przeniesie­
nia targu z Zielonego Rynku na Plac 
Hallera, został zwołany z micjattywy 
związlków chrześcijańskiego 1 żydowskie 
go walny wiec, na który przybyło około 
2000 osób. 

Jako główny referent wystąpił dr. 
Rozcublatt, który w dłużsjjam przemó­
wieniu wskazał, że władze miejscowe, 
dążąc do upiększenia miasta zapomocą 
parków i skwerów, kasują najważniejsze 
punkty handlowe, z których utrzymują 
«!e tysiące obywaitieli naszego miasta. 

Zdaniem mówcy, zamierzenia zarżą 
dii miasta są bardzo chwalebne, lecz na­
leży wziąć pod uwagę, że grozi to ruiną 
tysiącom handjujących, którzy nie są w 
stanie nabyć lofeall handlowych, wobec 
czego muszą szukać zarobków na pla­
cach miejskich, w centrach wteMclego 
skupienia kupujących. 

Już od kilku lat planują władze rzą­
dowe ograniczenie handlu ulicznego, mo-
tj wując to tem, iż chodnMcl są za wąskie, 
uhce małe 1 to powoduje tonowanie ru­
chu ulicznego. Zarządzenia te. zdaniem 
mówcy, prowadzą do usuwani* han­
dlujących z centrum miasta na place, 
gdzie jest bardzo mało mieszkańców. 

W związku z powyższym referent 
wraz z ławnifioiem Joekm interweniowali 
w magistracie, gdzie oświadczono Im, że 
magistrat wogóle nie miał zamte.ru prze­
nieść targu na plac Hallera, na tom u. y 
dowiedzieli się, że władize policyjne pod-

Nie przywracać źródeł 
zarazy. 

Domy publiczne 
zamykana są z dobrym rezulta­

tem w całej Europie. 
W „Progres CMque" p. Gemahllng 

podaje informacje następujące: 
W ciągu ostatnich lat 40 szereg 

państw skasowało domy publiczne, któ­
rych Angl]a 1 Szwecja nie zna oddaw-
na): 
Szwajcarja (oprócz Genewy) w r. 1888 
Norwegja — „ 1888 
Danja — „ 1901 
Holandja — » 1911 
Bułgar ja — „ 1911 
Serbja — „ 1911 
Austrją — „ 19.il 
Czechosłowacja — 1922 
Polska — „ 1922 
Belgja — „ 1925 
Kanton genewski — . 1926 

W Niemczech od czasu wojny zni­
kły domy publiczne w Berlinie, Ham­
burgu, Bremie, Frankfurcie, Lipsku, 
Essen, Miinchen - Gladbach, Basen e t c 

Zamierzone jest zamkniecie domów 
publicznych w Rumunji, Francja trzyma 
się dotąd z całym uporem systemu re­
glamentacji i domów publicznych, ale i 
tu nawet życie -^.zyna robić wyłomy. 
W miastach Strasburgu, Koimarze, Ha-
gonau, Pau 1 Sofins domy publiczne zam 
knieto; zasługują na uwagę wyniki, o-
siągnięte przez zamknięcie 15 domów pu 
blicznych w Strasburgu, zarządzone w 
dniu 1 lutego 1926 r. sprawozdanie in­
spektora lekarskiego departamentu Dol­
nego Renu, złożone w 8 miesięcy póź­
niej mówi co następuje: 

Dr. Schmutz w swoim raporcie po­
daje, że w związku z zamknięciem do­
mów publicznych nie nastąpiło żadne 
zwiększenie sie przypadków chorób we 
nerycznych ani wśród ludności cywil­
nej, ani wśród wojska, dr. Giron, naczel­
ny lekarz garnizonu Strasburga, podaje, 
że od początku 1926 r. nastąpiło zmniej­
szenie się liczby przypadków chorób 
wenerycznych wśród wojska o 50 proc. 
— corocznie obserwowane zwiększenie 
się liczby przypadków chorób wenery­
cznych w chwili przybycia nowozaciąż-
nych do garnizonu, w r. 1926 nie nastą­
piło; stan garnizonu Strasburga pod 
względem chorób wenerycznych jest 
lepszy, niż w Innych znanych mu garni­
zonach. W dniu 1 kwietnia 1925 r. we 
francuskiem ministerstwie higjeny i o-
piekl społecznej specjalna komisja pro­
filaktyki chorób wenerycznych, pozo­
stająca pod przewodnictwem prof. Pi-
nard'a wypracowała wniosek o skaso­
wanie domów publicznych we Francji, 
który od 1 l pół roku zalega w minister­
stwie l nie może dostać sie do parlamcn 

czas kontroli ną Zielonym Rynku, stwićr 
dziły, że nie nadaje się on na odbywanie 
tam targów, tembardziej, iż w najkrót­
szym czasie zostanie przeprowadzona na 
Rynku linja tramwajowa, co ostateczne 
uniemożliwi odbywanie targów. 

Z kolei zabrał :^ios ławnik Joel. któ­
ry solidaryzując sje. z przemówieniem 
swego przedmówcy, zaznaczył, żc spra­
wę powyższą poruszył na ostatnim po­
siedzeniu magistratu, i po dłuższej dy­
skusji wiceprezydent Groszkowski nrzy-
rzekł sprawę te w najbliższych dniach 
rozstrzygnąć, (i). 

Na ognistym wozie 
jechał pijany Kozieiski 

który całe swe pieniądze pozostawił w knajpie. 
Straszliwa przygoda wydarzyła si«* 

wieśniakowi, Janowi Kozielskiemu, Z8' 
mieszkałemu pod Łodzią. Otrzymał ot. 
zamówienie na dostawę drzewa od jakie 
goś kupca radomskiego. 

Kozielski odwiózł drzewo do Rado­
mia i otrzymał za nie kilkaset złotych-

Wieśniak postanowił się zabawić, 
Pojechał więc własnym wozem do ia-
kiejś knajpy i konie pozos ław;ł na łasce 
'osu. 

W restauracyjce raczył sie wódką w 

T y l k o d z i ś i j u t r o ! 

r — — 
P o r y w a j ą c y d r a m a t ż y c i o w y o s n u t y na t l e 
n i e s ł y c h a n i e r z a d k i e g o i j e d y n e g o w s w o i m 

r o d z a j u a u t e n t y c z n e g o w y p a d k u . 

i MM .— 

1f 

m 
W głównych rolach wybitni artyści: 

PAWEŁ RICHTER I ALFRED ABEL. 

S z t u k a e r o t y c z n a w 12 aktach . 
P l a ż a m i l j o n e r ó w . H o t e l m i ł o ś c i . 

T r a g e d j a n i e d o b r a n e g o m a ł ż e ń s t w a . 
W rolach głównych: 

MARY KIP, ELQA BRINO, GEORGE ALEXAHDERr 

Początek seansów o godz. 6 wiećz, 

zyjemny 
nawymyślał gospodyni i ranił ją w rękę. 

Jak się rozumie równouprawnienie obu płci? 
Niewiadomo z jakiego powodu p. 

Franciszek Janiszewski był bardzo 
wzburzony, gdy odwiedził pannę Win-
centynę Janiszewską, zamieszkałą w <u 
dnej z wiosek pod Łodzią. Siadł na krze 
śle i utlkwił wzrok w martwy punkt. 

— Co się panu stało? — spytała go, 
zaniepokojona. 

— To moja sprawa. Milcsoć! — wrza 
snął. 'N 

Panna Wincentyna nie puściła pła­
zem obelgi. • 

— Przepraszam prryszedł pan w goś 
cie i jeszcze się P a i ) awanturuje! Proszę 
wyjść! 

— Ani rai się śni. Kobiity nie uwa­
żam za człowieka. Mogę się tu zacho­
wywać, jak w chlewie i ież powinna pa* 
ni być zadowolona. 

Janiszewska nie wdawała się z nim 
w dyskusję na temat równouonwnienia 
kobiet. Oświadczyła mu tylko, :i wez­
wie sąsiadów, jeśli natychmiast nic wyj­
dzie z mieszkania. „Gość" obdarzy! ją 
stekiem ordynarnych epit ;Jtóv. Nim 
zdążyła cofnąć się, uderzył ją w twarz. 

Młoda niewiasta, silna fizycznie, n«« 
przestraszyła się jego wojownbzaj pos­
tawy. Wywiązała się zajadła bójka w 
trakcie której on pochwycił ze stołu wu 
łek drewniany i zadał jej cios w rękę. 

Uderzenie byo tak silne, ii złamało 
rejke. 

Krzyki rannej usłyszeli sąsiedzi, któ­
rzy przybiegli jej z pomocą. Janiszew­
ska w ciągu kiWcu miesięcy leczyła się 
w szpitalu. Awanturnik został pociągnie 
ty do odpowiedzialności karnej i w dniu 
wczorajszym znalazł się prciA sądem, 
który po rozpatrzeniu sprawy skazał go 
na rok więzienia. 

rmarxicP3arx]nnrjr^ i»11: 

5 = OGRÓD GRAND-HOTELU. = 

^ f i Pot. D A N C I N G 
z odziałem znakomitego duetu 0ES1DER and fCZA 

Dyrekcja S . WEtNROTH 
O g o d z i n i e 9 w e c z o r e m KONCERT. 

= Wejście 50 groszy. = 

większym towarzystwie. W ci^gu kilku 
godzin wydał wszystkie pieniądze. O 
zmierzchu, gdy był już kompletnie pija­
ny, postanowił wrócić do domu. Uiściw 
»zy rachunek, z trudem, wgrarnolif się na 
Atfóz i wyruszył w drogę: BtjBąc w desko 
nałym humorze zapalił papierosa, czę­
stując grono pijaków, które go odprowa 
dzało. Wypoczęte konie ruszyły, z kopy­
ta. Gdy towarzysze zabawy zniknęli mu 
z oczu, Kozielski zdrzemnął się z papie­
rosem w ustach. 

Po upływie killtu minut , papiereg 
wypadł z ust na słomę, roziportarh* na 
wozie. Z dna wozu poczuł 'ie wydoby­
wać swąd, a po chwili buchnęły płomie­
nie. Wieśniak spał dalej. Dopiero, gdy 
wóz został ogarnięty prziz płomienie' i 
ogień począł parzyć, zbudził się z dizem 
ki.' Kozielski stracił zupełnie głowę,. 
Miast wyskoczyć z wozu, począł wołać 
o pomoc. Okrzyków jego nikt nie słyszał 
ponieważ o tej porze ruch kołowy na 
szosie zamarł zupełnie. 

Konie, spłoszone pożare.n i okrzyka­
mi mknęły z coraz wieka Tą szybkością. 

Kozielski, wskutek dotkliwych po. 
parzeń stracił wreszcie przytomność. Je 
szcze kilika minuti a spłonąłby żywcem. 
Na szczęście jacyś wędrowni kupcy 
zwrócili uwagę na pędzący z :zaloną 
szybkością płonący wóz. Uratowali oai 
Kozielskiego od niechybnej śmierci, $cią 
gnęli go z wozu i ugasili płonące ubra­
nie. Ogień, który objął cały wóz sthimia 
no w krótkim czasie. 

Kozielskiemu udzielono pomocy le­
karskiej. 

OGRÓD GRAND - HOTELU. 
Dziś o godz. 5 po pot. odbędzie się dancing i 

udziałem znakomitego duetu Dcsldcr and Icza. 
Dyrekcja: S. Weinrotli. O godz. 9-cj wlecz, 

koncert. 
Wejście 50 groszy. 

Giełdy zagraniczne. 
Londyn, di lipca.. 

Zamknięcie glcltty- - r 

Nowy Jork 4.85 i 9/16 
Holandja 12.11 i 7/8 
Francja 124.10 
Belgja 34.93 
Włochy 89.30 
Niemcy 20.41 l 7/8 
Szwajcarja 25.21 i trzy ćwierci 
Szwecja 18.12 i pół 
Warszawa 43.50 

Paryż, 27 lipca. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.10 
Nowy Jork 25.55 i pół 
Belgja 355.25 ., 
Hiszpanja 434.70 
Włochy 139.25 
Szwajcarja 492 i ćwierć 
Holandja 1024 
Szwecja 684.75 
Praga 75.80 
Rumunja 15.65 
Niemcy 607.75 

Gdańsk, 27 lipca. 
Zamknięcie giełdy. 
100 złotych 57.65—57.80 
Wypłaty na Berlin 122.696—,123.004 

na Warszawę 57.69—57.83 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 27 lipca 1927. 

Londyn 43.50 
Zurych 58 
Berlin 46.82—47.22 
Wypl. na Warszawę 46.925—47.125 

na Katowice 46.90-r47.12, na Poznai 
46.90—47.12 

Gdańsk 57.65—57.80 
Wypłaty na Warszawę 57.69—58.31 
Wiedeń 79.21—79.49 

Każda gospodyni powinna przekonać się o tem, te 

„ P O M O R S K I E " 
M V i \ ł A rvA nni tMin r__i _ _ • i • *• . MYDŁO DO PRANIA j<>st 
Wartość najlepszego tłuszczu. 

najoszcządniejsze w gospodarstwie przez sw< ją wysoką 
.Żądać wszędzie . 

Dsl ś , W czwartek o g o d z . 8 w i e c e . 

KONCERT Symfoniczny 
p o d dyr. TEODORA RYDERA. 

W M M « M M » M t l n . Czajkowski: syrnM* Va, oraz utwon 
P T 0 Q T 3 !K 1 E*. - Thomasa. Verdi ego i Wagnera. -

N i e d z i e l e o g o d y - 11.30 PORANFK MUZYCZNY. 

http://zamte.ru
http://19.il
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Łódź 

28 lipca 1927 i. 

Podwyżka dla urze> 
nikóur. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 28 lipca. 

Sprawa podwyżki plac dla urzędni­
ków państwowych stała się jednym z 
z najbardziej dyskutowanych problemów 
gospodarki państwowej. 

Cala opozycja antyrządowa zorien­
towała się, że w tej kwestji można bar­
dzo łatwo wyszukać popularny kontr -
program „gospodarczy" przeciwko rzą­
dowi. To też lamy prasy opozycyjnej, po 
litycznej 1 gospodarczej od kilku tygodni 
pełne są wywodów, wytykających w tej 
sprawie rządowi błędy, jeżeli już nie złą 
wolę. 

Jak doniosły pisma, rząd zdecydo­
wał się na podwyżkę płac, poczynając 
od 1 października, a dla kolejarzy nawet 
od 1 września. Nadto podwyższy doda­
tek mieszkaniowy dla urzędników. 

Postępowanie rządu należy określić 
jako mądre i odpowiadające sytuacji. 

Dlaczego słusznem jest dotychczaso­
we stanowisko w tej sprawie — niejed­
nokrotnie na tem miejscu staraliśmy się 
to uzasadnić. Ostrożność była - ? jest -
w kwestji podwyżki płac najbardziej 
wskazaną. Cl, którzy wiele mówią o pod 
wyżkach płac, nape*vno nie zdają sobie 
sprawy % ciężaru budżetowego jaki za 
sobą muszą one sprowadzić; jeżeli sobie 
zdają sprawę — tem gorzej, bo wtedy 
świadomfle okłamują ludzK Po?ycje per­
sonalne w budżecie Rzplltej na bieżący 
rok wykonawczy stanowią ściśle 912 
milj. złotych; dotyczy to tylko admini­
stracji zwlerzchniczej, do tego doliczyć 
więc trzeba personalia samodzielnych 
budżetowo kolei, poczt i telegrafów, co 
hezmafa da drugie tyle. Najmniejsza pro­
centowo zwyżka tych pozycji, oznacza 
wielkie obciążenie bezpośrednie samego 
budżetu i pośrednie przez zmniejszenie 
przelewów z samodzielnych budżetowo 
organizmów. 

Jeżeli więc rząd dzisiaj nie decyduje 
się na taki krok — w okresie niewątpli­
wego aostrzeitla się położenia gospodar­
czego, to mądrze czyni. Mądrze — w in­
teresie państwa, jak 1 w Interesie urzęd­
ników samych; jeżeli bowiem już nie w 
Ich interesie obywatelskim, to w każnym 
razie — w interesie materialnym, boć le­
piej wychodzą na tem kiedy ich chlebo­
dawca - państwo rządzi się gospodarnie, 
niż kiedy drukuje papfcr na załatanie 
tMurawego budżetu, jak to było ongiś. 

Jeżeli co rządowi można zarzucić 
a co nteraz wytykaliśmy — to chyba nie 
potnienie, ponad siły idące obietnice (lip­
cowe 25 proc. wicepremj. Bartla) które 
zwykłą koleją rzeczy, po ich niedotrzy­
maniu zaostrzyły sprawę. 

Rząd — w granicach przewidywań 
człowieka — ma prawo przypuszczać, 
że sytuacja gospodarcza na jesieni się po 
prawi. Ustanie przywóz zbóż po żniwach 
— co wydatnie odciąży bilans handlowy. 
99 proc. danych w rachunku prawdopo­
dobieństwa przemawia za przypuszcze­
niem, że pożyczka Inwestycyjno-stablli-
zacyjna będzie sfinalizowana do jesieni, 
co wzmocni znakomicie życie gospodar­
cze kraju. 

Z tego ma prawo rząd wyprowadzać 
wnioski, że będzie w stanie dać swoim 
pracownikom podwyżkę; że będzie mógł 
to uczynić bez obawy nadszarpnięcia 
fundamentów równowagi swojego bud­
żetu. 

Rząd zrobił mądrze, że obiecał dać 
coś na jesień. Mądrze zrobił, że nie po­
wiedział — ile da I że ostrzegł, iż będzie 
różniczkował podwyżkę. Pierwsze ~ 
dlatego, że trudno dzisiaj przewidzieć Już 
całkiem napewno, He będzie można bez 
szkody dla budżetu dać na Jesieni, a ie-
rtlej dać więcej, a mniej obiecać — anl-

BILANS BANKU POLSKIEGO za ostatnią 
dekadę Wykazuje względnie nieznaczne zmniej­
szenie się portfelu wekslowego o 6.6 miii. (do 
389.7 milj. zl.). Salda na rachunkach żyrowycn 
powiększyły się o 3.7 milj. zl. Obieg bankno­
tów zmniejszy! się dość pokaźnie, mianowicie o 
23.4 milj. zl. do cyfry 694.3 milj. zl. Zapas wa­
lut I dewiz zmniejszy! się netto b 48.8 tys. zł. 

O FABRYKACJI CEGIEŁ ukazało się rozpo­
rządzenie. Ustalone zostały wymiary, w których 
wolno fabrykować cegły zgodnie z cyframi pol­
skiego komitetu racjonalizacyjnego. Uchybienia 
tym normom karane będą aresztem {i grzywną. 

NARADA POLSKO-RUMUŃSKA w sprawach 
kolejowych ustaliła szereg ważnych zasad trans­
portu towarów. hja szereg artykułów, jako to 
wyroby bawełniane, naftę, żelazo, tytoń przyzna­
no specjalne ulgi w cenach transportu. Specjal­
ną larytę niską ustalono na import węgla górno­
śląskiego do Rumunji. 

Z NADWYŻKI EKSPLOATACYJNEJ Polskich 
Kolei Państwowych rząd postanowił na Inwesty­
cje kolejowe w roku 1928 przeznaczyć 29.1 milj. 
z ł ; część z tego przeznaczona została na budo­
wę stacji, część (18 milj. zł.) na zakup wagonów; 
resztę na muc cele inwestycyjne. 

BANK POLSKI z dniem 1 nast. miesiąca uru­
chomi nowe przedstawicielstwa, a mianowicie w 
Gdyni, Opatowie, Opocznie, Pułtusku, Sochacze­
wie, Tomaszowic Lubelskim i Żywcu. Rozsze­
rzanie sieci przedstawicielstw Banku Polskiego 
trzeba przyjąć z całym uznaniem. 

RYNEK NARZĘDZI ROLNICZYCH wykazuje 
brrdzo pomyślny stan. Fabryki pracują na dwie 
zmiany. Mimo tc składy są puste. Hurtownicy 
zgłaszają nowe większe zamówienia. Fabryki 
dają kredyt ló-m!esięczny. Eksport dość znacz­
ny kieruje się dc Rumunji, Rosji I krajów ba Iły 
ckicii. 

REGLAMENTACJA „WOJAŻERÓW" będzie 
przeprowadzona w drodze rozporządzenia wyko­
nawczego Uo ustawy przemysłowej. Wojażero* 
wic będą mieli legitymacje z fotografiami I będą 
mogli jeździć twbrew przepisom wielu innych u-
stawodawstw), z towarem, a nie tylko z próbka* 
ml: będą mogU reprezentować jednocześnie kil­
ka firm. 

O EKSPORCIE DRZEWA z Polski bardzo cie 
kawe cyfry ogłasza Inż. Czaplicki. Wynika' z 
nich, że nasza polityka eksportowa w dziale 
drzewa jest w najwyższym stopniu rujnująca. 
W ostatnich trzech latach cena eksportowanego 
drzewa była 3.3 razy droższa od importowane­
go, w którym kryła się już praca przetwórcza 
zagranicy. Według tych obliczeń straty nasze 
wynoszą rocznie do 200 mlljonów złotych. 

ZATRUDNIENIE CEMENTOWNI w tym ro­
ku wynosi ledwie 40 procent zdolności produk­
cyjnej 14 fabryk portland-cementu w Polsce. Za­
potrzebowanie na okres półroczny zwiększyło 
się w porównaniu z rokiem poprzednim i 1925 
bardzo nieznacznie — wskutek słabego ruchu bu­
dowlanego. 

W HANDLU KOLONJALNYM kupcy żalą się 
na spadek konsumpcji kosztowniejszych artyku­
łów. Jest to niewątpliwie objaw, świadczący o 
pogorszeniu się siły nabywczej ludności. Wy­
płacalność wskutek tego pogorszyła się w te] 
branży. 

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE w kasach 
oszczędnościowych "według obecnie og/osżonych 
cyfr za maj — wzrosły w dalszym dągu. Wy­
nosiły one na 1 czerwca 91 milj. zł., wobec 86,1 
milj. poprzedniego miesiąca. Jest to w porów­
naniu ze styczniem wzrost 40-proceotowy, 

WSKAŹNIKI CEN w czerwcu wynosiły (w 
nawiasie cyfry z poprzedniego miesiąca): hur­
towy ogólny — 206,4 (207.7); rolny — 232.S 
(235,9); przemysłowy — 191,7 (191,9); koszty 
utrzymania 205,1 (204,6); koszty żywności 251,1 
(250,0), charakterystyczna jest zniżka wskaź­
nika hurtowego rolnego. 

UDZIAŁ PAŃSTW w naszym handlu -.,*a-( 

granicznym utrzymuje się w cyfrach niezmie­
nionych. Ostatnjo ogłoszone cyfry kierunkowe 
za maj wykazują w przywozie na pierwszem 
miejscu Niemcy (26,5 proc.), na drugicm — Sta­
ny Zjednoczone (11,2 proc). W eksporcie na 
pierwszym miejscu stoją również Niemcy (27,7 
proc), na drugiem miejscu słód Anglją 13,5 pro­
cent). 

DOWODY ROZRACHUNKOWE , przedsta­
wione w czerwcu w polskich Izbach rozrachun­
kowych wyniosły 206 milj. zł., wobec 258 milj. 
w porzednlm miesiącu. Jest to od szeregu mie­
sięcy pierwszy spadek tej cyfry, wskazujący na 
pewne osłabienie tętna życia gospodarczego. 

10 TYSIĘCY WAOONÓW zboża, przeważ­
nie żyta skupionych będzie w nowym roku go­
spodarczym na rezerwę zbożową przez Pań­
stwowy Banie Rolny. Kredyty na ten cel są 
wyasygnowane. 

MŁYNY I PIEKARNIE staTają sJę przy 
przejściu z jednej kampanii zbożowej do drugiej 
w miarę możności zużyć stare zapasy. Z tego 
powodu usposobienie na krajowych rynkach 
zbożowych jest bairdzo spokojne i obroty do­
konywane są rnJnhnalne. 

ZAŁADUNEK KOLEJOWY przeciętnie dzień 
nie wynosił 14,3 tysięcy wagonów na polskich 
kolejach państwowych w mieś. czerwcu. Stano­
wi to nieco w$ęcej antfeli w poprzednim mie­
siącu (14,0). M I I i | i 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WA­

LUTOWEJ 
z dnia 27 lipca 1927. 

GOTÓWKA: 
Dolary 8.91 i pół 

CZEKI. 
Londyn 43.43 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.01 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.25 
Wiedeń 125.88 
Włochy 48.67 i pół 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54.25—54 
Pożyczka kolejowa 102.50—103 
5-proc. poż. konwersyjna 62 
Listy Banku Gospodarstwa Krajowe­

go I Rolnego 92 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

złotowe 57 
8-proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wy zlotowe 75—74.50—74.75 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wy zlotowe 67 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 130 
Bank Polski 140—140.50—140 
Bank Handlowy 6.60 
Bank.Zj. Ziem Polskich 
Czersk 0.90 
Cukier 4.70—4.65 
Firley 50 
Nobel 48 
Lilpop 28.50 

Modrzejów 9.25—8.99 
Ostrowieckie 75 
Rudzki 2.30 
Starachowice 58—56.75 
Ursus 16,25 
Zawiercie 33 
Żyrardów 17—16.75 
Borkowski 3.15 

.Re 

Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba fnl „Republiki"). 
TRAKTAT POLSKO-NIEMIECKI. 

Berlin, 27 lipca 1927. 
rtener Tageblatt" w dłuższym artykule na 

it niemieckiego programu traktatów handlo-
h jtfsze o Polsce, co następuje: „Zakończenie 

rokowań z Polską potrwa jeszcze dłuższy czas, 
pomimo planowanych obecnie na jesień „rozmów 
prywatnych" między przedstawicielami obustron 
nych przemysłów (rokowaniom tym nie należy 
w każdym razie przypisywać przesadzonej do-
ttiosłości). Niestety, bowiem gabinet Rzeszy, po 
którym wedie słów. ministra aprowizacji Schie-
le'go nie można się spodziewać jasnej oceny kwe 
stji r^ityczrio-gospodarczych (i tak też jest w 
wypadku z Polaka), zaniedbał powzięcia jeszcze 
przed wakacjami letniemi postanowień w spra­
wie zasadniczych linii układu, t. zn. o stopniu 
niemieckich ustępstw. Dlatego właściwej dysku­
sji o 'kwestiach celno-polHycznyćh spodziewać 
się można dopiero na Jesień, a zawarcia układu, 
jeżeli wogóle Jeszcze w tym roku, to dopiero w 
ostatnich jego miesiącach. Czy „prywatne" roz­
mowy przemysłowców (śoisUej powiedziane: ro­
kowania między eksponcntaml czołowych związ­
ków gospodarczych) mogą nadać rzeczom szyb­
szy bieg, niż rzeczywiście usilnie prowadzone 
rokowania rządu z rtządem, naturalnie przy 
współudziale przemysłów — w to wolno chyba 
wątpić" 

TENDENCJA W BAWEŁNIE I JUCIE. 
Liverpool, 27 lipca 1927. 

Tendencja jest mocna, pomimo, że zakupy 
konsumcyjne trzymają się w wąskich granicach. 
Do podtrzymania ogólnego pomyślnego nastroju 
znacznie przyczynia się poprawa stanu załrud-
nieada, notowana w ostatnich tygodniach w prze­
myśle wełnianym okręgu Lancashire. Dalsze 
wiadomości o stratach spowodowanych przez o-
wady w amerykańskich terenach plantacyjnych 
wpływają na ruch zwyżkowy cen. Obroty loco 
w Lrvcri>oołu wynosiły dziś 8000 bel. 

Tendełcja dla Juty jest również mocna, skut­
kiem małego zaofiarowania towaru. Naogół je­
dnakże położenie uważane Jest za niepewne, co 
uzewnętrznia sip również w bezczynności spe­
kulacji. Czynnikiem, wpływającym zwyżkowe, 
jest zarnidMr podniesienia w przędzalniach juty w 
Kalkucie tjości godzin pracy z 54 na 60 w tygo­
dniu. JeżeU zamiar ten będzie urzeczywistnio­
ny, to zużycie juty surowej w przędzalniach in­
dyjskich podniesie się o około 600,000 bel rocz­
nie. 

PAŃSTWO POPIERA EKSPORT. 
Londyn, 27 lipca 1927, 

Według złożonego w rzbie niższej oświadcze­
nia sekretarza skarbu M. Neill rząd angielski 
objął dotychczas na podstawie Trade Facilities 
Act gwarancie kredytowe w ogólnej wysokości 
74.256.785 funtów szterlingów. Z gwarantowa­
nych pożyczek 1 kredytów prawie 72 mlij. są je­
szcze w obiciu. Z przyjęcia porękl powstały 
dotąd dla państwa straty tylko w wysokości U 
tys. funtów. Od wielu miesięcy nie udzielano 
nowych gwarancji. Ostatnia poręka dana była 
w lutym. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.91 i pół w płace­
niu 1 8.92 1 pół w żądaniu. 

Tendencja sookojna. Obroty małe. 
Podaż materiału dostateczna. 

żeli vlce~versa. Drugie — dlatego, że wi-
dccznęm Jest, Iż rząd — mamo wszystkie 
napaści — nie ma zamiaru zrywać % re­
gułą Vaubana: „rozchodzie żyj z docho­
dem w zgodzie" 1 A. Z. 

l i ta k o b i e t 
ku l tura lnych 

pielęgnacja ciula jest punkiem 
szczytowym dobrze pojętej pie­
czołowitości *471l* jest dla nich 
również potrzebna do życia |ą 
powietrze do oddychania. Piękny, 
delikatny aromat, oświezająiY 
chłód rpodniecajacii moc ' - l i i ' 
dodają piękności kobiecej zwy­

cięskiego uroku. 
Jedynie prawdz wa % marką piaw-
nle zastrzeloną *4711" (Etykieta N'e 
' W biesko-Złota). 

Gen. Zast na Rzplitą Po ską: Zygfryd Bochner i S-ka, Dziedzice. 
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Uznanie i wielki popyt, jakim tlę cieszą od lat wielu gałki do kspieH 

SILV - OZON — „MOTOR" 

JPRIZJHONJMALEŃKIE 

MW/W///// 

** 

lekarzy specjalistów l gabinet d e n t y 
— styczny przy Górnym Rynku. — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel . 22-89 
przy przystanku tramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano d o 6-ej 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu. krwi. plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t a . Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęhy sztucane, korony 

ziote, platynowe i mosty. 
W niedziele I święta do godz 2 po poł. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S. SOKAbSKI 
ul. Andrzeja 4, tek 54-12 

D o s p r z e d a n i a k i lka 

K A D Z I 
( F a r h b o t t i c h e ) 

/óźnej wielkości oraz r ę c z n e 
w ó z k i dla farbiarni. Karola 38 

31-F. 

•kłania coraz wiece) firm. nieliczących się zupełnie Z etyką handlową, do naśladowania nasze) nazwy l opakowań (na 100 sztuk, 6 sztuk i na po­
jedyncze Hafkt*. a to w celu wprowadzenia w błąd kupującej publiczności. 

Falsyfikaty te baczn ie tańsze od Silv-(>zon'u „Motor11, po za łudząco pedobnym wyglądem, opakowaniem i podobną nazwą — nie 
mają nic wspólnego z oryginalnemi gał ami Silv-Ozon- .Motor", przyrządzanemi ze świeżej kosodrzewiny. 

Ażeby uchronić się przed falsyfikatami, należy zwracać baczną uwagą na opakowania i nazwę.: Si!v Ozon Motor", gdyż tylko te gałki 
posiadają własności lecznicze i zapewniała,otrzymanie idealnej kąpieli balsamicznej — koaodrzSwłnowej. 

WARSZ. TOW. „MOTOR 4 1 S p Akc. 

Lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskie) 29} 
codziennie od god-

2—7 wiecz. 

z k u c h n i ą F. 
z wygodami wpiost od gospo­
darza p o s z u k i w a n e . Oferty 
do administracji sub. .Inżynier*. 

Korespondent-ka 
biegły-a stenotypista-ka w języ­
kach angielskim, francuskim i nie­

mieckim lub polskim 
p o s z u k i w a n y - a 

od zaraz. Oferty sub ,Biegły-a' 
w adm. „Republiki". F. 

SALA 
parterowa, 5G0 mtr. kw. do 

w y n a j ę c i a . 
! 28 Pułk Strzelców Kaniów-

skich Ks 63. 
Telefon 2-78, 21-34. M .$ 

Dr. med. H. N A D E L 
PIOTRKOWSKA 17 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
P O W R Ó C I Ł . m 

PRZYJMUJE OD 4 — 6 POPOŁ. 

RR̂lŁftHlY połamane zęby 

kupuje. I płacę najwyższe ceny. 
M. ChodzKo, Południowa 1 

sklep frontowy. 

Rys, K. Grus, 

leży każde przedsiębiorstwo, 
nie rozumiejące potrzeby no­

woczesnej reklamy, 
mować sią należy przez akwizycję ogłoszeń FUCHSA 

w Łodzi, Piotrkowska 5 0 telefon 2 1 - 3 6 . = = 

PDD P S E M 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący). Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyższemt nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Przyr- dmków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Również firmy K, Sigaliny KEFiROGEN I najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i tterelizowans 
Kefir 1 śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu, 
al. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. | 

Lubicz 
« 

C e g l e l n i a n a 4 3 
Tel. 41-82. 

Choroby skórne, vi1 

fl&WZDU motzopłciowi 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 

od 5—8 w. 

używa przeciw wszystkim chorobom ^ 
cery jaik i też zamiast pudru tylko Risin. o 
Zamiejscowym wysyła się dużą tubkę 
po otr. j maniu zl. 2.50. W razie niesku­
tecznym zwraca sw pieniądze. 

Główny skład na Polską: 

R. Schulz, Poznań, 
P. Wawrzyniaka li. 

CUKIER i zapałki 
hurtowo poleca 

Stefan Lewandowski 
Ł ó d ź , S i e n k i e w i c z a 5 0 . 

Specjalista chorób 
'skórnych 1 wene­
rycznych I włosów 

.Gabinet ROntgena 
światt o-leczinczy 

fll.PiOUKowsKa 144 
rog bwaugieilcKief 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 6-2 
I 0-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 6*6 pp. 
wiecz. 

tel. 23-39. 

R 

Lakiery i Em al je 
o połysku lustrzanym i gwa­
rantowanej trwałości są marki 

„BLASK" 
Do nabycia w skł, farb I drogerjach. 

Dzie lna Aft 9. 
Tel Ns 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo-
czopłclowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 t od 5—S 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań, 

P 0 K 6 J 
frontowy 
umeblowany, 2 ok­
na, do wynajęcia 

Piotrkowska 87, 
m. 8. Obeirzeć mo­

żna 9—5. 

pol i techniki 

szoka kooifytji ąwentualn e lekcji 
Chętnie wyjedzie 

Oferty 
sub .Student* 

w adm. Republiki. 

II 
l POKOJE 2 

frontowe 
skromnie umeblowa 
ne, Andrzeja Ns 43 
"i. 13 19 

Lezioni d'Italiami 
(conversazione, 

grammatica, lelte-
ratura) Inegnc sig-
norlna laureata in 

lettera 
Tol, 39-85 dalie 

9—1 c dalie 5 - 8 

A A Kupuję 
* » ' ł a i sprzedaję 
meble, dywany, fu­
tro oraz maszyny 
do szycia, płacę nat 
wyższe ceny, Łaż 
niii, Gdańska 44 
Tel. 62-56 Uwaga: 
za ubrania męskie 
płacę najwyższe ce­
ny. 'VHlP 

wilia .KRYSIA* 
na Łukaszówkach 

przy Krupówce, są 
do oddania jeszcze 
kilka słonecznych 
pokoi z całodzien-
nem obfitem utrzy­
maniem Ceny bar 
dzo przystępne. M 

Dom murowany al 
bo połowę po-

dzielnie do sprzeda 
nia Aleksandrowska 
Ns 78 o*0 

Kupuję Rundmaszy 
ny do trykom, 

Oi. sub. „Trykot" 
61—28 

Sklep z mieszka­
niem do sprze­

dania, Wiadomość: 
St, Ceglelnlfna 91 

28 P 

Do sprzedania 
aklep z urzą. 

dzentem 1 pokojem 
Grabowa Ns 81 

47-31P 

L o k a l e J 
ni 

Pokoju dwuokten-
neeo poszukuię 

Sub „Samotny* .a 

Zamienię motor e 
lektr, wys. nap 

A E.G 50 H S. na 
35 P.S. tamże do 
sprzedania szlauch-
szpulmaszyna na 30 
wrzecion i treibma 
szyna Wiadomość 
ul. Brzozowa 8/10 

28 

Adresy wolnych 
mieszkań wska 

zu>e za opłatą zł. 3 
Biuro .Informator* 
Piotikowska no p 

Poszukuię pokoju 
u młodej osr-by 

zupełnie niezależne) 
Oferty sub „Pilne" 

35-31P 

Ookój od zaraz do 
* wynajęcia Gdań 
ska 42, mf 3 P 

P o s a d y 

otrzebna panna 
kompletnie u-

zdolniona do maga 
zynu kapeluszy dam 
skich. Uferiy pod 
.Zdolna41 do admin 
.Republiki- £8 

1 centrum 
rifi I d s t * i 

zaprowadzony Interes z lokalem skla-
dajncym sie, z dużego sklepu z 2 duże-
ml wystawami 1 6 przylcgleinl poko­
jami 

EwenetualrJc od&taple. sam lokal. 
Oferty sub: ..A. Z. 25" do admlnlstraclł. 

Nr. 388'27. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sadzie Okrę­
gowym w Łodzi, Rafał Sakfki-
łari, zamieszkały w Łodzi, pr?y 
ulicy Radwańskiej 3, na zasa­
dzie 1030 art. Post. cywiln., o-
glasza, że w dniu 2-go sierpn ;a 
1927 r. od godz. 10 rano w do­
mu Nr. 9 przy ulicy St. Wól­
czańskiej odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do f. 
„Goński i Engelman", składają­
cych się z przędzy strejchgar-
nowej zgrzebnej oszacowanej 
na zł, 6.300. 
Spi-s rzeczy i szacunek tych/a 
przejrzany być może w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 18 lipca 1927 r. 
Komornik 

Rafał Sakklłarl. 

Poszukuję pomoc­
nika kelnera lub 

zdolnej ktlnerki. 
Poludo owa 8, mle 
czarnia. 29 

Manipulant l maj* 
ster branży 

wełniane) z długo­
letnią maktyką 1 
najlepszemi swia* 
det twami pragnie 

zmienić oosadę, O-
fcity składać pod 

.Manipulant" 2Ó? 

Potrzebny fryzów 
nłk obeznany z 

wszys-klemi maszy 
nami mechanicznej 
stolarni, Brzezińska 
Nr, 72, Sobieraj 29 

P 

Lekarz- dentysta z 
kilkuletnią prak 

tyką poszukuię po­
sady ewentualnie za 

stępstwa. Oferty 
sub, .Asystentku -

13313P 

Hademoiselle Ma­
ry enseigne an-

gląls, francals alle-
mand, Traugutta 2 
I flr, 30 P 

Pielęgnerkl z dłu­
goletnią prakty­

ką polecam się, ul 
Giówna 14, A. Liss 
aklep galanteryjny 

30 XlI-27 

Nauka 
wychowanie 

Absolwentka Co-
urs de lettres 

(Diion) giuntownie 
udziela francuskie 
go, literatury, gra­
matyki, konwersacji 
laleśnikówna. Aleja 
l-go Maja- Nr, 3o 

\ocJ 4—S pp. , 28 

Sprostowanie, Zgo 
dme z decyz-ą 

Sądu Okr, m. Lodzi 
Z dnia 23, V-Il r, b t 

snrawy I. I. Z- K. 
599/27, niniejszem 

prostujemy 
1 zaznaczamy, że o-

braza pr?eciwko 
Mostkowi Frydma­
nowi ogł. „Lodw 
Folksblat* nie zga-
d a s ę 2 tzeczywig 
ioŚc»ą Komitet Bu­
dowlany Synafcop1' 
Bąluck ej. *AZGI (I 

Matrymonialne, 
Pośrednictwo 

Szybko prżeprowa*! 
d?a do skmku. Dys 
krecja zapewniona, 
Przyie.ce plaine. 

Pośrednik, Warsza­
wa, Tłomuckie 2, m 
17. Telefon 302-49. 
Zamieiscowym od­
ór władam listownie 
Łódź, dziś i jutro. 
Ofeity pod .Zyg­
munt- do adm. Re 
publiki. P 

Z g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

M aks przyjdź dzi­
siaj .Nina" P 

Przystojny uczci­
wy Pan prag­

nie Za ">/n; taką 
że Towarzyszkę cel 
matrymonjulny, O 
ferty pod . L Ś / P 

gub ono protest 
wekslu z wysta 

wienla Szejn'lli Kar 
niot na zlecenie Pa 
pi Karnioł z żyrem 
P Karnioł. Robn ( 
Hercenberg M. Wol 
rauch, Lorentz i 
Krusche, .Eiibor", 

[płatny dnia 10-VI. 
11927 r na sumę zł. 
50 i. Łaskawy zna-
jlazca zechce pro* 
,test ten zwrócić flr 
mie „Kulm i Her-
cenberg" w Łodzi, 
Piotrkowska 51 M 

Narjanna Ringart 
zgubiła pasz­

port wydany w Ło 
dzi 30P 

=PrettQBłerata= =aete wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
tnfriffiBBl lB0lilltkr f **' 4 ' 5 0 ' M o d n oszenle do domu 40 gr.; z prze­

syłką poczt, w kraju zt. 5.20, zagranicę zl. 7.20, 
JEzpres»M 1 „Republiką4- wraz x odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 rr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKŚC1E: 40 gf> 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 Er. za wiersz mIL 
n a s t r - 4 s*p.). Zaręcz. 1 zaślub, po :ekścle 10 zł, Zamleis^owe o 50 pr. Zan o 100 JT 

flrotej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowlada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gr. 

^aYyjkworu MOftdyjkw. Pola)- g ą d a k t o Ł ; Wacław. Smólfl^, 
I 
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